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MONSORYN. 

LUDWIK Syn Monsoryna. - 
FELICYA Zona Ludwika. 
= EUGENI ich Synek. 
DALIGNI Synowiec Monsoryt 
BERANGER Przyiaciel Ludwin 
REMOND Stary Sługa Monsor. 
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АКТ ЇЇ a 

Teatr reprezentuie Pokóy Monsorytń | 
SCENA-L 
‚ DALIGNI Sam, 


J ak dotąd wszyftko zdawało się moim 

podchlebiać uktadom, Nierawiść Oy- 
са ku Synowi dooftatniego wygurowanż 
ftopnia niepodobna. aby się kiedy odmie- 
тиб miała. Serce'takie iak іе Monsory= 
= na, naymnięyszemu nie da się wzruszyć 
. uczuciu, chociażby Syn Jego w oftatniey 
był nędzy; a do tego czyliż niedosyć 
„czynię zabiegów. Zrobił mnie iuż szcze- 
gólnym dóbr swoich dziedzicem, wyrze- 
kłszy się na zawsze Łudwika, że się po- 
mimo iego woli z ubagą ożenił panienką, 
Byłato podług iego > ją sama споса, 

Aa 
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4° Ба 
а E + 
‚ Niechże'teraz tułaiąc się w Ubóftwie, ży» 
„je tą tak ukochaną od siebie Cnotą, Со 
‚ da to wcale inaczey myślę, Korzyftaiąc z 
, tak pożądanego zdarzenia, zrecznie osio- 
“ dławszy umysł łakomego Stryiaszka, ĉu- 
dam powyrabiał — Nabiłe.a mu пау. 
przód główę, iż to się samey sprzeciwia 
religi} aby nad odrodnym i n'eposłu- 
sznym Synem. naymnieyszą mieć litość, 
— Podchlebiałem potem iego fantazyom, 
a ttosuąc się zupełnie do Sentymentów 
Staruszka, ziednałein nakoniec ten tak 
słodki dla siebie А Неке — Prawda. bo też 
to nic niema milszepo iak przywiązasie 
bogatego Stryia, О ! gdyby tyłko Nieba 
łafkawe, uw enczaiąc te tak wspanisłą 
duszę, predzey do swoich zabrali przy- 
bytkow — Natenczas — umiałbym tych 
_ tak chciwie zbieranych użyć bogactw ==, 
Jedna mnie rzecz szczególme zaltanawia 
/— Со znaczy to przebywanie Berangera 
w domu mciego Śtryia ? czyli tylko on 
iako Przyiaciel Ludwika iakich podemną 
zdrad nieknuie, wtedy diabelnieby ze 
тозе fortuna zadrwiła, gdyby Monsoryn 
_ złudzony ich podftenami, przyimuie na 
śwoie łono, odrzuconego. Syna — Ale 
Р, ГАРА r К nie А 
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2/9. — próżno się lękam =~ Kommunika-*, 
cya między Sysem a Оусет tak eaieko 
przecięta, że się z sobą nigdy widzieć”, 
nie mogą — Ludwik w nędzy tuła się ро 
Świecie Нак sam da Оуса w kilku pisza’ 
liftach - które szczęśliwie u fnnie ofirzęy 
kły; a Monsoryn nawet niewie czy iegó 
Syr Żyje — Ovtegó mi nz Yoardz. ‘еу pil- 
nować potrzeha ażeby żadna do jego u- 
szu niedoszła wrademość — Któż wie 
możenwy się rareszcie odezwał w sercu 
Оуса głos Natury z takim fiaraniem prze- 
zemnie do tychczas przytłumiany — a 
nateńczas — Ktoś widzę nadchódzi, 


SCENA П. 
DALIGNL i REMOND.) 
DALIGNI | 
Dobry dzień Remondzię.: М r с 
+ + REMOND. 


Wzaiemnie MD: — Cóż tozainterefsa Е 


przynagliły Pana żeś ivż ubrany — Doe. 
piero ledwo piątą ieft godzina, ~ 


DALĄĘ- 


6 + | s=— 


Е DALIGNI. 


i s Wzczoraysza słabość Stryja moiego ieft, 
przyczyną, iż całą noc bezsennie ftrawi- 
łem = Teraz czekam iedynie, abym oie». 
go dowiedział się zdrowiu — powiedz mi 
Remondzie, 


REMOND, 


Teraz ieft nieco zdrowszy, ale. co w. 
nocy to prawie ioka niezmrużył, ufta- 
wnie tylko wzdychał, i znać 12 go we-. 
wnętrzna jakaś trapi niespokoyność. 

DALIGNI, 

*Wzdychał ? ab tevto niespokoyności i 
umartwien'a, szczególną przyczyną іе. 
niegodziwy Ludwik, 


REMOND., 


/ 


Ludwik ? 
DALIGNI. 


Tak — Onto ślepą swoją ku Felicyi 
miłością zakrwawił Serce poczciwego + 
Qyca, tego Оуса który ротіто swoiegą 
gniewu. czuie ieszcze iego nedzę, 
REMOND 
ttp:/rcin.org.pl 
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m | ę 
REMOND. 


On czuie nieszczęścia Ludwika ће, ką, 
ba. — Nie — potrafiłeś WPan ocbrze u- 
gbroié Serce Оуса przeciwko g!osowi 
Natury — A bisdny Ludwik — _ 


DALIGNI. 


Jakto ty iego żałuiesz — Takiego Sy- 
' na, który iedynie za swoią idąc namię- 
tnością, śmiało pogardzał radami kocha- 
` jącego go Qyca. który wszedł w; zwią- 
zek hańbiący iego familią, z Dziewczy* 
ną bez znaczenia, bez majątku — 


> REMOND. 
Bez mąiątku — o Boże — 
РАИС МІ. 


Któren dla swego uprzedzenia, prze- 
nios} nędzę nad dom i Serce Oyca — Ach 
nie Remondzie; nad takim litow2ć się nie. 
trzeba, byłobyto przewracść sporządek 
Naywyższey Opatrzności, która go bez 
wątpienia karze, і którey zdawałoby się 
chcieć wydzierać i iey Саге. 


- REMOND © 


g PEM 


REMƏND. 


A ! nieczyń go Panie tak wyftępnym, 
z dziecinitwa bedąc przy Ludwiku, uma: 
łem poznać iego duszę — eałą iego ieft 
‚ winą Że poszedł za fkłonnością Serca — 
Powiadasz WPan, że go Opatrzność ka-. 
rze — ale nie — Religia zgadza się z №а-. 
turą, a Natura każe nam bydź przyia: 
ciołmi naszych dzieci. 


| -  DALIGNI. 


Kochany Remondzie. — cóż сіє tak da- 
leko ma obchodzić los Ludwika, że się. 
aż pafsyą unosisz — Оп telt bez żadnego. 
sposobu, піс сі wyświadczyć niemoże == 
raczey taray sie moie pazyfkać zaufanie 
— Jaktóry na iego mieyscu inaczey u- 
miem szanować łatki Monsoryns, zape- 
wne niezaponinę o dobrym Remondzie 
(tu dobywaiąc pieniedzy gubi lif) Naci a, 
chciey tylko mi bydź przychylnym: 


REMOND. 


Co tego to iuż znieść niemogę— Ro- 
zumieszże W Рап że Człowiek Ubogi, po, 
winien bydź razem podłym — Nie — 
aam się przekonywasz Że bezirterefso-. 

wnie 


= t ara nl 
\1 


MI 


+ 


i wnis. пай nieszczęściem ubolewam Ludwi- 
+ Ка a М Рап. — WPan gdybyś mnie zło- 


tem obsypał, Serca mego zniewolić byś- 
niepotrafił — (chce odshodzić) , 


DALIGNI, . 


Zaczekay Remondzie. — Niegnieway 
się, ieżelim сіе mógł obrazić — Ja nie- 
chcę innym sposobem. twojego zyfkiwać 
przywiązania, iak tylko przez zasługę; 
az czasem się- przekonasz — Nieuwie= 
rzysz ile mnie samego. łez kosztuie ten 
nieszczęśliwy Ludwik — Podabało się 
Strysewi memu całego iego maiątku dzie- 
Ćzicem mnie zrobić; ale Ја w tey łasce 
wiele znayduię goryczy — Bo czyż mo- 


<żna spokoynie posiadać doftatki fwoiego 


Kuzyna. który tym czasem w oftatniey 
2ўіе nędzy — Ale cóż robić — czyż mo- 
Żna o tym mówić Oycu — Ah nie — On 
by się na mnie rozgniewał — a Ja — Ja 
wolałbym nieżyć, niżeli w naymniey- 
szym punkcie tak dobrago, tak kochane“ 
go obrazić Stryia. 


REMOND. 


To iuż i W Pan Ludwika żałuiesz —n ie 
nieudaway, niemasz takiey duszy, 
http://rcln.org.pl | 
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DALIGNI. ` A 

Wierzay mi z Serca chciałbym 
` REMOND. 

Jego zguby 

А DALIGNI, 

Chciałbym mówię żeby był nayszczę« 
śliwszym, ala iuż to niępódobna przebła- 
сас gniew Оуса — Uważ sam kochany. 
Remondzie, ile Monsoryn ieft przywiąza- 
nym do bogactw; chciał zatym, aby i Lu- 
dwik — Ale Оп przez to nieszczęsne z 


Felicyą ożenienie. która prócz Urody i 
cnoty nic więcey nieposiada 


REMOND. 


Prócz Cnoty ? i czegóż więcey potrze- 
ha — Cóż nadto może bydż droższego — 
e Nieba — czyliż to tylko maiątęk robi 
szczęśliwemi. 

` DALIGNI. 


Ala ale móy Remondzie-— ty czętto 
ieftes przy moim Stryiu, Niesłyszałeś 
go kiedy mówiącego о Ludwiku — -i Cóż 
też Beranger kiedy iet sam z Monsory- 
nem Р mówi. — Proszę cię. 


= 


IE 
REMOND: ` 


Ja Sługa Obowiązków moich tylko pil-- 
nuie, aw Panfkie interefsa wdawać się. 
nielubię — źleś М Рап trafił — u mnie się. 
njcniedowiesz; i tak nadtom się wdał w 
rozmowę — «Миз е czym prędzey poprzą=. 
taċ, піра Pan wftanie, 


'DALIGNI. 


Słushay Przyiacielu — Ја musze dla, 
niektórych interefsów wyiść z Doma — 
Móy Stryi iak wftaniae, powiedz że iuż tu 

byłem dowiaduiąc sie o jego tak dla mnie. 
miłe zdrowie -– Bądź zdrów ( na голів). 
Poczekay Poczciwcze — byle tylko Sta- 
ruszek fkonał, będziesz ty u mnie ina-. 


` стеу spiewał — odchędzi. = 
у рш: ы=======——- Semo 


SCENA III. 
REMOND Sam x pafsyg, 


Jdź przebrzydła poczwaro — twoiega 
to łakomftwa Ludwik ftał się Ofiarą —_ 
tyś zbuntował Serce Оуса przeciwko Sy» 
mawi, abyś ięgo zagarnął maiątek — aig- 
Qycieę 


eo 


Lt. p =====m. 


Oyciec — Оусіес okrutny, którego tył. 
‚ ko złoto zaślepia, pozwala, aby krew іе- 
go,”Syn własny, tułał sie w nedzy i nie- 
doftatku — O тоу kochany Ludwiku! 
czemuź choć ia ciebie ratować niemogę, 
— Gdybym wiedział "gdzie iefteś, może 
ci teraz na kawałku chleba zbywa — Tak 
tySieft nieszczęśliwy, a ia umiem czuć 
te nieszczęścia, bo bogactwa niezrpbiły 
mnie głuchym, na głos cierpiącey lndz- 
kości — Ubogi іе бет Człowiek, ale mam 
Serce — Dzięki Niebu mam małą Sumkę 
pieniedzy w reku, oddam ią tobie — Lecz 
gdzież go szukać — lat to iuż kilka, iak 
z domu Оуса wygnaniec, błąka się z żo- 
ną równie nieszczęśliwą dla tego że uko- 
„ga — Dzicie ich, i to niewinne Stworze- 
nie x swoim ва swiat przyjściem dozna- 
wać musi okropności losu — O Boże ! ty. 
ich praynaymniey nieopuszczay, ty ich 
miey w swoiey Opiece, a wszechmocna 
twoia ręka, na wszyftkie losu росі Кі, 
dusze ich uzbroić potrafi. 


t 


SCENA 


Рат ы, 


SCENA TV. 
"REMOND у MONSORYN w Szlafioku. 
MONSORYN. 
Cóżto do siebie gadałeś Remondzie ?- 
'REMOND, 


Ja to Panie swoie zwyczayne za Nie- 
"szczęśliwych odmawiałem modlitwy. 


"MONSORYN. 


Za nieszczęśliwych 2 — kogóź ty nie- 
* szczęśliwym bydź rozumiesz. 


*REMOND. 
*Bardzo wielu, 
MONSORYN. 


4 


" Tprzecie. 
| REMOND. 
- A nayprzód tych którzy będąc w fta- 


"nie wspierania piednych, maią zamknię- 
z” Serce i uszy na ich nędzę — potem 


MONSORYN. 
Мо по czas: mi niepoawala w długą 
A się z 


її 


э4 | ==—. 


się z tobą wdawać rozmowę — -poydź, i 
proś do mnie Berangera, ia tu na niegó · 
<zekać będę. 


WOIT) араса оа CO 


SCENA V. 
MONSORYN Sam. 


Y ten nawet Człowiek wyrzuca mi тө- ` 
ią niesprawiediiwość — Prawda — iettem 
nakoniee nasycony bogactwy. którychem 
tak chciwie pragnął — lecz cóż, kiedy w 
Sercu moim czaię iakiś niedoftatek, któ- 
rego zaspokoić niemogę — gdziekolwiek 
moie zwrócę ocży. wszedzie okropoą tyl- 
ko widzę puftynię — Poznaię nakoniac 
Że ieftem Oycem — Natùra się we mnie 
odzywa, upominaiąc się o Syna, Кібгеп 
może w tym momencie oftatniego dozna- 
je niedoftatku — O Ludwiku! Lr iwiku 
daray zaślepieniu twoiego Оуса — 

Cóż to @ lift iakiś widzę. (podnosi) do 
Daliniego — Czegóż się dowiem (czyta) 
„ Wszytkie WPana żądania są iak nag- 
›, lepiey ufkutecznione — О Łudwi 
|, żŻadney niemogę powziąść wiadomości 
Q Boże gdzieź się On teraz obraca ,, przy, 
Дый wiedzie- 
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(GG 15 
T ү. PM 
э więdziony do oftatniey nędzy, może 
»» gdzie w Szpitalu iuż zakończył życie. 
„, Z tąd się WPan niemasz czego oba- 
о, wiać — Staray się tylko. ubespieczyć 
,, posiadanie dóbr i maiątku Monsoryna, 
‚‚ Piszesz do ranie że życie twojego Stry- 
„, iaszka zbytci się iuż zdaie długim; ia 
s, iakotwóy Przyiaciel równie rak nay- 
„ prędszey życzę mu śmierci; Bo prze- 
„ Cie przeniosłszy się do wieczności, 20- 
,, ftawiłby cię samowładnym „zbiorów 
„„ swoich szafarzemń — a wtenczas — 
Co za odkrycie, — O niegodziwy ! © 
zdrayco! On mnie życzy śmierci, aby” 
~ pochłonął maiątek — Dla tego mnie wy- 
darł Syna, i биггуі przeciw Niemu тїз 
nienawiść, aby potem 2 tey korzyftał 
= słabości — Ach Ludwiku! miałżebym 
ciebie iuż utracić na zawsze — Czuię to 
2а cię moie pragnie Serce — Smutna Sta- 
raść.moia — Tak — Sprawiedliwie Bóg 
mniekarze, żem tak długo prześladował 
tych dwoie nieszczęśliwych Małżonków 
—0 Naywyższa Jftności! przepuść— prze 
puść nieszezęśliwemu Oyeu, że się do tega 
ftopnia, swoiey dał powodować zatwar 
działości — Niech cię zmiękczą łzy Stars 
т sao а bli- 


"16 ==; 


са blifkiegoiuż grobu — Powróć ——^рф- 
wróć nałono moie Syna —- Niech przed 
śmiercią oglądam te dzicię, będące dotąd 
Off. arą mych błedów — Niech mi daruie 
— Niech powie, że niepamięta krzywdy, 
a potem niech па iego fkanam ręku =: 
Lecz ceegóź żądam — Móy, Syn — Lu- 
"dwik — nie. on iuż zapewne nieżyie — 
niemógł znieść tyle razem ue Коч — a 
Ja ia okrutny Qyciec, ieftem zabdycą wła- 
snego Syna — Теп to przewrotny Dali- 
gni, ten niegodziwy potwór zebrał plon 
całey złości swoiey, aby Nie winaeść 


pogaębioną porzucić rozpaczy — Póydę. 


— póydę wywrę mad tym podłym Syno- 
wcem całą moc moiey pafsyi, odbiorę: i 
zniszczę moie zapisy — a iego (chce isć, J- 


i _ 
SCENA УІ. 
MONSORYN y BERANGER. 
BERANGER, 


1 


‚ Dokąd ? 
! MONSORYN. 
Kochany Рггуіасівіш — uczułem pra 
wde, lecz faire poźno, zdarłem naka: 
niec 


mz ` Y? 
U 

miec zasłonę z moich Oczu i poznałem 
Daliniego w iego poftępkach == Та to po- 
czwara — on dopełnił Okrucieńftwa swo- 
iego, wzbudzaiąc we mnie gniew prze- 
eiw Nieszczęśliwemu Synowi, a ułudzi- 
wszy serce moie, teraz tylko moiey pra- 
gn e śmierci = Czytąy oto lift ду tu 
'przypadkiem znalazłem. 


BERANGER czytaiąc. 
Co za szkaradna dusza. 
4 w MONSORYN, 
О Beranger! gdybym był słuchał ro- 


ftropnych rad twoich. pewniebym nieo- 


płakiwał urracy moiego dzicięc.a, 
BERANGER. 


Co słyszę += Czułość odzywa się w 
Sercu Qycowfkim — Daruieszże nako- 
niee Ludwikowi i iego twemu powracasz 
Sercu — Ach pozwól, pozwól niech Ja, 
Ja iego Przyiaciel == iego Szczęście ieit, 
moim = Niech cwaie ucaluie ręce = Yoi- 
fka go. 
MONSORYN, 


Czuły Przyiacielu daruy moiemu Ser- 
htto://rgin 


| z 
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cu, że nieumiało uczynić wyboru = teraz 
poznaię twoią bezinterefsowną przyiaźń, 
itę moc przywiązania, z iakim ku nie- 
szczęśliwemu iefteś Ludw;kowi, 


BERANGER. 


Ach czemuż w tym momencie niemo- 
ре uwiadomć moiego Prayiaciela = Cze- 
mu niewiem o iego nędzy schronieniu — 
O Мопѕогуп! widziałbyś u nóg twoich 
odbieraiących od Ciebie pociechę, którzy 
dotąd okrutnego losu byli igrzyfkiem — 
‚а wtenczas poznałbyś wartość ukonten- 
towania,' iakie іей w przynoszenfu ulgi 
nieszczęśliwym. 


MONSORYN; 


Już niechcę więcey myśleć iak tylko o 
Ludwiku, o iego Лопіе, io tym biednym 
Stworzeniu które dotąd niezna naymniey- 
szego promyka Szczęścia = Nie, Beran- 
ger poznałem to aż nadto — że maiątek 
ludzi nierobi szczęśliwemi == a Bogacz 
rzadko prawdziwych mieć może Przyia- 
cioł == Daligni może tylko kochał pienią- 
dze — Rozumiałem Że przytulam Przy- 
iaciela, ato był zdrayca — Tu dopiero 

< mufka- 
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mufkała mię iego wiarofomna ręks, oraz 
czatowała, gdzieby mnie popchnąć sm 
Wydarł mite dobra, którę naydroższemi ` 
we mnie znalazł = A kiedy Ja spaliłem 
na Ofiarę przyiaźni wszyftko co miałem; 
on zemnie się urągąiąc śmierci tylko то» 
iey pragnie, 


BERANGER., 


Przyiażń ieft Słońcem duszy m Nig» 
może się ono należycie z swoim горд» 
firzeć światłem iak prędko gdzie się zbie 
ią czarne chmury wyftępków. 


MONSÓRYN. 


Tak — poznaie to teraz że Przyiąźń 
Іей towarzyszką cnoty = w tobię ką» 
chany Beranger znaydę ia to oboie — Od 
ciebie ia iedynie spodziewam się nieco 
pocióchy, ieżeli mi ieszcze iakiey wolno 
па tym używać świecie = Przynaymniey 
kiedy тоу Ludwik niebędzie mi powróe 
cony, będziemy o nim mówić, będziemy 
się rozrzewniać nad iego pamiątką, 


BERANGER, 


Dałeś w twym Sercu mieyscę litości В 
Вз 


20 Y 
iako Оусїес zacząleś ubolewać nad losem 
Syaa == Ja Ja oddawna Nieszczęścia opia- 
kurę. tych biednych Małżonków = 
Gdzież teraz ielteście nędzne Offiary chy- 
trych podftępów = może 


MONSORYN, 


Przyiacielu — Przyiacielu! łączmy 
Кага ша nasze = Szukaymy ( rzucaiąt się 
na Beranger) меки waj mi Syna — 
wróć mi dzieci. 


BERANGER. 


О Monsoryn! 24-02 w twey duszy 
tak poźno odzywa się głos Czułuści, cze- 
mużeś wcześniey niefkruszył tych wię- 
'zów; które ią krępowały — ateraz — Ja 
onich nic niewiem, = Los przeciwny 
wydarł mię z łona Przytacioł wtenczas, 
kieży naywięcey moiey potrzebowali po- 
mocy = Zoltawiłem 


MONSORYN, 


Zoftawiłeś — gdzie = powiedz = 
Niech mię zawftydzi moia nieczułość, 
moie uprzedzenie dla którego oni tyle 
cierpieli — коз tu przy mnie mów 

BERAN- 


сес y e Ę 


BERANGER. 


Cały twóy gniew przeciw Ludwikowi 
zato że się z ubogą ożenił Felicya. Nie- 
- znałeś Jey Morsorvnie = Cneta rad- 
gradzała sowicie, nieprzyiazną iey for- 
типе = Znienrawidzeni od Оуса naiąc 
nawet zabroniony w ftep do Domu — Nie- 
szcześcia swoie słodziły wzaiemnym 
przywiązaniem. Ubuftwo i niedoftaiek, 
niemartw iło ich tyle. ile utrata twoiego 
Serca — Biedna ta i opłakana para. prze- 
nosiła preciwrości swcie z mieysta па 
mieysce == iież razy niepłak:łem wraz 
z niemi — D. oftatniey przyw 'edzeni ne- 
dzy. z nifkąd niemaiac wsparcia, osiedli 
nakoniec w iednym małym miafteczku = 


| MONSORYN, 
A Ja na to wszyftko byłem nieczuły, 
BERANGER. 


Tam.to Felicya nareszcie wydała O. 
woc swoiey nieszcześliwey Miłości — 
Synek odtąd był ich iedyną pociechą —. 
Odwiedzałem ich deść czefto, а z szczy- 
ріего mepo ma'stku, fiarałem się ile mo- 
Żności gwałtow nym zaradzać potrzebom 
NY 


\ 


sg ||| —— 


emm y dosyć byłem szcześliwy kiedy ode. 
mnie tę małą przyięli usługę — Ale na- 
‚ koniec y u mnie nieftało — Więrzycielę 
moi — Ci to ludzie, którzy таѓо zważa- 
ią na wybór sposobu iakiego używaią do 
zbioru bogactw - Ci mówię, niewidząc 
we mnie rzetelnego dłużnika, przewio- 
dłszy Procefs, osadzili w więzieniu — 


e * 1 MONSORYN. 
Och! у tu łakomftwo , byłą Cnoty 
tyranem —  . " 

BERANGER 


Nietyle mnie móy los ten obchodził, 


żle uczułem zmartwienia. żem zoftawiał 


nieszczęśliwych Przyidcioł bez żad. egó. 


ratunku == Wiedziałem bowiem. jak true 
dno znaleść czułą duszę aby się nad in- 
nych cierpieniem wzruszyła — - 


MONSÓRYN. 
J żadney odtąd: niemasz więcey o nich 
wiadomości ? 
BERANGER 
Słyszałem potem że się do iednego mas 
„łego 


è 


23 


łego udali Portu. zkąd na idącym do A- 
meryki mieli popłynąć ОКгесіе — 


MONSORYN. К 


Do Ameryki? — Ach! iak daleko ` 
złość moia Jch zarędziła — Już podobno _ 
niemasz nadz ei — Niemasz Ludwika —- 
опЬу mi byłosładzał drogę do grobu — 
Zbliża się iuż ten moment, gdzie wszy- 
ftkie bogactwa апа mi się nieużyteczne- 
mi — Beranger — ty mnie nieopuszczay . 
— Zoftań przy mnie — ty bedziesz od- 
bierał odemnie oftatnie życia mego mo- 
menta — Niszczę ten obrzydły teftament 
który wydziedziczał Ludwika, robię na- 
tychmiaft i inny, który mu wszy Кіе iego 
„powróci prawa — Nię — bo niemogę te- 
ти wie: zyć, abyśmy mieli nazaw sze iego 
opłakiwać utratę — Gdyby zaś Bóg spra- 
w.edliwy karząc moie błędy. tę tak okru- 
tną y nieznośną zgubę, iuż nieodzowną 
przeznaczył — Wtenczas — ty — ty 
Przyjacielu zabierzesz wszyftko — znam 
twoią dusze — Zoftaniesz rządcą maią- 
tku mego, będziesz go dzieł у rozda- 
wał imieniem Ludwika tym nieszczęsłi- 
wym, którzy namteraz iego przypomi» 
naig Osobę. BERAN. 


ТЕТ 
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BERANGER 


Nierależy tak nagłych chwytać się. 
srzodków — Navpierwszym naszym fta- 
raniem powinno bydź wyszukiwanie Lu- 
dwiką Co wszyftko przed Dalignim nay- 
mocniey ukrywać należy — On bowiem 
poznawszy naymnieyszą oznake niełafki, 
W Pana, аға Бу się wszyftkiemu prze- ^ 
szkodzić — A wte% czas odzyfkanie Lu-. 
dwika byłoby. zupełnie niepewnym — 

MONSÓRYN. 

Lecz widząc Jego czyliż. potrafię się” 

wftrzymać abym tyle zdrad — , 
BERANGER ` 

Na tym też to naywięce" zależy — Aa, 
łe otóż у on nadchodzi. Staray sie W Рап 
ile możności ukryć swoią niespokoyność 
pz Lift ten +а 4 | 

MONSORYN (chowając Lif ) 

Bedae ci posłusznym. bede sie przy- 


muszał — zobaczemy iak daley swoią һе-. 
dzie grał rolę — 


s SCENA 


~ 


АА 


Pia 
ГА 


Ё że zbiorów ә, ; 
ч, SCENA ҮП. g 


Giż Sami у DALIGNI (ktory wpadaiąc ca- 
luie w rękę Monsaryna) 
DALIGNI 


Przecie Nieba łafkawe wysłuchały 
prożb moich, za tak miłe mi Stryjasżka 
Dobrodzieia zdrowie — у iakże dzisiey= 
szey nocy — Sen.. .. 


MONSORYN 


Wiem iak да!еко,сіе moie interefsuie 
zdrowie — Іеріеу sie nieco mam (na firo- 
nis) Co za czarna dusze. 


DALIGNI, l 


Co Ja to y oka zmrużyć niemogłem — 
URawaie misie zdawało Że słyszę fteka- 
nie — kilka razy w nocy przybiegłem 
podedrzwi Stryia Dobrodzieia — tak mnie 
ta słabość niespokoynym czyniła — że 
— Jabym moiego połowę очйарч zdro- 
wia — byleby — 


-m 25. 


MONSORYN 
Słahość ta iek mi naturalna — Wiek 
йоу, zmartwienia DALĄ- 


só . = 


* DALIGNI. 


Tak — zmartwienia — prawda to іг 
naywiekszą ruiną zdrowia — а do tega 
jeszcze z iakiey trony — Syn własny — 

MONSORYN (z pafsgą porywaiąc się) 

Niewspeminay mi (na fłronie) muszę o- 


deyść boię się aby mi daley cierpliwości ` 
niebrakło (odchodzi) 


~ 
аа асас 


SCENA ҮШ. 


BERANGER у DALIGNI, 
DALIGNI. 


Biedny— Niemoże nawet znieść wspo- 
mnienia Syna — O! со to ie za тека, 
bydź Oycem niegodziwych dzieci —- Lu- 
dwik tylu przyłpości ieft mu przyczyną. 


BERANGER © 


Więc nie należy bardziey Oycowfkie- 
go roziątrzać Serca, przez niewczesne 
- przypominania; y owszem przez dobry 
Charakter potrzebaby łagodzić. _ 

DALI- 


By 
DALIGNI 

Łogodzić ? a MPanie WPan nieznasz 

dobrze moiago Stryia — Możeś mu co 

przez swoią gorliwość у mówił za Ludwi- 


kiem, że tak zmartwiony wyszedł — On 
wspomnienia iego nie cierpi—a dopiero— 


BERANGER 


\ Ja gdybym со y mówił to wiem w ia- 
kim sposobie, żeby to bynaymnicy Райа . 
Monsoryna: gniewać niemogło, a: potem 
interafsowanie moie możeby się iuż na 
nic Ludwikowi przydać niemogło — Kto 
wie gdzie się ivż teraz uieszczęśliwy znay 
duie, 


DALIGNI. : 


Ale bo to — Jabym chciał, gdyby Pan 
Monsoryn zawsze w naylepszym торі 
bydź humorze, a WPana przytomność — 
(to bydź niermoże) żeby mu nieprzypo- 
minała. iego Syna. — byłeś Ludwika 
Przyjacielem — a przęto — Więc lepiey, 
żebyś mógł tuniebywać — > 

BERANGER 

Niebywać ! ha ha ha. 

DALI 


Li 
a 


23 
DALIGNI. 


Ja to nie przez żaden mówie Jnterefs, 
ani przez jakąś ku W Panu nienawiść — y 
owszem niech mie Bóg broni — chciał- 
bym co moment Jego ө moiey PE 
wać przyjaźni — Ale — 


BERANGER 


Ale że tak W Panu potrzeba — mniey- 
sza o to — Nie móy Panie z moiev misię 
nieobawiay ftrony, ho ia w żadre intry- 
gi mieszać sie niemyślę — Przychylność 
twoia ku Monsorynowi dobrze 102 mu 
iet znana, а co on dlaciebi» ułożył, te- 
go iuż nie odmienić niepotrafi — 


DALIGNI 


Ja bynaymniey na WPana niemam po- 
devrzenia, abyś w Affekcie moiego Stry- 
ja m'ał co moiey szkodzić Osobie — y o- 
wszem — tylko prosze nic mu iuż nie- 
wspominay o Ludwiku — coby mogło — 

-BERANGER 


2агестат — Nico nim niewspomnę == 


соу... 
DALI- 


49 
DALIGNI, 


Spuszczam się na twoią delikatność — 
Ja dla ważnych okoliczności muszę wyiść 
z Domu, y niepowrócę chyba wieczorem 
— Adieu odchodzi. ” , 

BERANGER 


Adieu. 


SCENA IX. 


BERANGER Sam, 


Otóż to ieft prawdziwy Obraz Czło- 
wieka, który wzgardz'iwszy Cnotą, ѕа-' 
теу się tylko oddał szkaradzie — Теп 
zdrayca, znalazł łatwy wftęp do łakomsy 
duszy Monsoryna, a dwa tkalifte Serca 
razem złączone, wieczną nieszczęśhlwych 
kochańków poprzysęgli zgubę — Oy- 
ciec nieupatruiąc szczęścia iak tylko w 
złocie, miał za wyftępek że Syn iego po- 
kochał Unotę, y za ikłonnością swoiego 
poszedł Serca — O! kiedyż Ludzie prze- 
Вапа sprzeciwiać się Naturze — Nasy- 
cony nareszcie bogaćtwy, nieznalazł w 

nich 


"| 
3 


ga = 


nich prawdziwegn Pokoju — Zdradzony 
od tego, któremu naywięcey zaufał, bli- 
fkim iuż będąc grobu, uczuł dopiero ftra- 
се Syna — poznał, że iet Оусет — ale 
cóż — iużto zapoźno — Ta biedna para 
w ойаїпїт żyrge niedoftatku, od kogóż 
wsparcie mieć mogła — od podobnych 
Monsorynowi — Nie — Takich śmiało 
można przyrównać do owych płonnych 
Opok, które odbieraią wpływ Niebios; 
ale z tego nic udzielić nie potrafią — O 
Bogacze ! którzy szukacie szczęścia w 
szumnym tyko blalku swoiey wielmo- - 
'Zności — Cóż znaydziecie ? oto fałszy= 
we y czcze ukłony — Zawiść u równych 
*— zAzdrość u niższych, a politowanie u 
rozumnych — gdy tym czasem naydro- 
bnieysza cząftka z waszych bogactw któ- 
remi sobie podłe kupuiecie podchlebftwa_ 
otarłaby łzy nieiedney w nieszczęściu, 
będącey familii; a wam, prawdziwą rae 
fkosz, prawdziwy ziednałaby szacunek, 


Koniec Aktu lgo. 
— Z) $> 


SC | 


АКТА 


Teatr  reprexentuie mieysce przed Domem 
IMonsoryna, 


SCENA L 


LUDWIK y EUGENI w podłym odźieniu, 
LUDWIK prowadząc Syna za rękę. 


"Роу: precz — Otóż to całe od Bogt- 
cza wsparcie — gdzież się teraz udam 

— Wszak ia nie o jałmuż nę iega prosiłem 

| — Chciałem aby mnie do iakich chociaż- 
| by naypodleyszych przyiął Usług. byle- 
bym to biedne mógł wyżywić dziecię —. 
O! Serca okrutne niekosztowałyżcież 
nigdy tey rofkoszy, iaką dobroczynnośą ` 
sprawić może — Nigdyż ręka wasza nie- 
otarła łez Nędzarza — Dusze szkaradne 
— Niesłuchaycie mnie — Niesłuchaycie 
mnie mówi ‚ ieżeli głos móy słaby, nę- 
dza moia, niewydrze wam choć iednego 
poruszenia ludzkości — Czuię nakonieć . 
że > mię їп2 siły uftęruią — dlugie pasmo 

przeci- 


ze e Е 


przeciwności do szczętu wyniszczyły mbe 
ie zdrowie (siada na kamiemu) Niebo bez 
wątpienia obraziło się tym związkiem, 
który tylko śmierć sania zerwać zdołała 
—.:. Tak — Так — utraciłem Felicyą 
wspólniczkę mych nieszczęść, przy niey 
wszy fitkie utrapienia lżeyszemi mi były 
— Chodź kochany Eugeniu — chodź, 
przybliż sę, nie h w twarzy twoiey po- 
‚ szukam tak mi miłego Obrazu Felicy: — 
(placząc) Ach widzę — widzę ią w tobie 
— іс (Ка go o Dzicię moie. 


EUGENI 
Qycze niepłacz — Oycze kochany ! 
LUDWIK 


Eugeni, Naucz się у ty opłakiwać wraz 
zemną Matkę twoią, która ci się nigdy 2 
pamięti wymazać niepowinna — Niebę- 
де iużia Ją widział-— Felicya niebędzie 
nam więcey powróconą — Ona to tylko 
nieszczęścia nasze z nami dzieliła — Ale , 
czegóż iey płaczę — Ona іи2 ieft spokoy- 
ną — Stanęła utego portu, gdzie złość 
Ludzka bynaymniey szkodzić iey niepo- 
tra — Tak — w grobie — tam уке 


można \ 


/ 


p 55 


można prawdziwą znaleść spokoyność = 
'Kochana Żono! niebawiąc y Ja póydę za 
'tobą, a wtenczas — піс iuż rozłączyć паз 
niepotrafi — O gdyby choć Beranger — 
'ten Przyiaciel iakiego teraz rzadko,gdyby 
‘On był szczęśiiwym — On to dla ratos 
wania nędzy naszey. sam złości ludzkiey 
ftat się offiarą — Wtzyftko iuż ftraciłem, * 
a gniew Oyca moiego ieft dopelnieniem 
‘moiey zguby — Gdyby zobaczył to dzie» 
cię, możeby litość w ieżo 'odezwała się 
‘sercu —— możeby pczepuścił błąd Synowi, 
у darował Cieniom Felicyi — ale пјес 

Daligni іе przy nim = On niepozwoli 
"— Już On w nim wszyftkie Natury przy» 
‘tlumit Uczucia = Nic minie zoftaie — 
ipoddać się tylko Wspaniale nieszczęściom, 
© atoieftiedyną dla nieszczęśliwego po, 
'ciechą == Cierpić, nayfkutecznieyszym 
lekarftwem — Ale'ty == Жу dziecię ko- 
*'chane dla cze góź cierpisz za przetępftwa 
twoich Rodziców — Słońce iuż tak wy- 
*soko, tyś ieszcze bic nieiadł — a Ja nie- 
‘тап iuż nawet у kawałka Chlebh — 


EUGENI 
*Dycze bądź spokoysy mnie się jeszcze 
= "esć niechce — © 


34, == 


LUDWIK 


Och ! niewierzę — ty tylko moig zwó- 
dzisz trofkliwuść — ale cóż 1a poradze = 
naymnieyszey iuż nawet пе czuię mocy, 
abym się z tego mógł ruszyć imieysca — 
a głód — 


EUGENI 


Zoftań tu Oycze — widzę nadchodzą- 
cego iakiegoś Pana. będę go prosił dla nas 
о wsparcie, może teź nieodmówi -- 


Į LUDWIK i 


Pana — probuy = ale to próźno, 


SCENA П. 
LUDWIK EUGENI y MONSORYN, 
EUGENI idąc ku Monsorynowi ; 
Panie ! my nieszczęśliwi — 
MONSORYN 


ка fironia То Dziecię wzbudza we mnie 
litość— w iego twarzy widać iakąś wspa- 
niałość wyższą nad ftan Zebraka daie ти 
kilka grosz} Naci пабу Przyjacielu. 


ZFA 55 


“EUGENI 
- Dziękuię, | 
MONSORYN 
Przecie moie dziecię musisz mieć Re 
dziców ? 
EUGENI 
Mam Oycą Panie — On mi czefto ma- 


wła, że my nieurodzeni dv 2ергапја = 
cóż kiedy płaczę, 


MONSORYN 


na fironie Niemogę słuchać tego dziea 
cka bez rozrzewnienia — głośno Niepłacz 
dziecię moie, niepłacz == ia ө tobie bedę 
miał ftacanie — A gdzież isf cwóy Оу" 
ciec ? ? 


{EUGENI 
Oto tu ieft — Оп iaż chodzić niemożę 
tak ieft słabym — ach! On uftawnie wzdy» 


cha — On to móy Panie отау ро” 
'trzebuie wsparcia ~ 


MONSORYM 
Prowadźże mnie do twego Qycz przyj: 
UPATEROL 


| é ee 


bliża sig ku Ludwikowi ktory z pochyloną glas 
wą, sparty па ręku, siedzi na kamieniu — 
potym zatrzymuiąc się ) Twarz ta zdaie mi 
się bydź гпаіота — Cóż to ? czy się nie- 
mylę? Ach! nie — to móy Syn — Lu- 
dwiku! (pada na Ludwika) Synu kochany 


LUDWIK 


Ach ! to móy Оусіес — Oycze тбу ! 
— tak ieft widzisz tu nieszczęśliwego 
Syna twego (pada do Nog,) 


"MONSORYN, 


Synu móy ! Ludwiku ! niech cię uści- 
fkam — daruy, daruy, 
LUDWIK 
Оус2е łafkawy przepuść Synowi == 
Wybacz nieszczęśliwemu, który iuż aż 
nadto ukaranym zoftał — powróć go two» 
jemu sercu —y to biedne dziecię, od twoe 
iego nieodpychay łona — Eugeni! padmy 
Оуси do Nóg — proś go o litość. 
EUGENI padaiąc do nog. 
Daruy. Daruy. 


a 


SIMONSO- 


TES 52 


MONSORYN 

Wy wy mnie raczey niepamiętaycie —' 
mn e który tylu waszych nieszczęść by- 
łem przyczycą — Wftańcie, wftańc:e 
Ludwiku ! Eugeni — Dzieci moie' (całuia 
ich naprzemiany. 
| ырүүтк 

О ! dobry Oycze — 

'"MONSORYN 

Móy Syn przywiedzicny do Żebranią 
litości — y wszak ty się ledwo na nogach 
utrzymać możesz — 2 
ji LUDWIK 

Jeft to fkutkiem nieszczęść moich — 
siły moie wycięczone, ledwo iuż wlekę 

жезде życia, 
MONSORYN: 

Niekończ — Niekończ O Boże ia tych 
nieszczęść sprawcą — Ja ich ieftem spra- 
wcą — lecz czymże ia ich potrafię nad- 
grodzić — „„ A Zona twoia ? 


LUDWIK 
Zona moia ? moia Zona = Wszyftka 


a 


58 U a ZE 


сот kochał, — iuż iey niemasz — Nig» 
szczescia nasze — 
MONSORYN, 


_ $ ду, Stóy — widzę, czuię — że їё- 
ftem nayniegodziwszym у naynieszczę* 
śllwszym z 10821 — ŹŻaalażłem Ludwika 
= znalazłem Syna móiego — ale w ia- 
kimże бал e — Niemogę iuż iść daley — 
prowadzcie mnie — chodzcie — cho- 
dzmy do domd'moiego =- Dzieci moie— 


cja. 


SCENA Hi; 
Trate. sig odmienia — łaż sama dekoracya. ca" 
n w pierwszym АШИ. _ 
Ciż у BERANGER. 
y MONSORYN za Kuli są 
Chodzcie — Chodacie daieci: kochane, 


BERANGER wpada х drugiey firony,. 


Co to za hałas — 
) 


MONSO» 


, ii: > z o 39 
MONSORYN wprowadzaiąc Ludwika i E- 


“гета, 


| Oto ei Ubodzy są to dzieci moie — Be- 
ranger oto widzisz Ludwika Syna mego, 


BERANGER. 


Ludwik о! Nieba — Przyiacielu, rzuca 
Się na Ludwika. _ 


LUDWIK 


Y Ciebie ia znaydutę Beranger — tyle 
razem szczęścia — 


MONSORYN, 


Oto Syn måy którego i ia się frałem ka- 
tem — który ledwie co żyie — Beranger 
on iuż niema Zony — umarła —. a to Ja 


— jam iey śmierć zadał — `- т”, 


BERANGER ~- 3 | 


© Niemyślmy teraz, iak tylko о radości 

Poznaię w tym iawnie dobroć Opatrzno- 

ści, która zawsze utrzymuie ftrenę nies 

Жануб = Ludwiku niemogę się паѕу. 

cić widokiem waszym — То dziecię, ży- 

wy ieft Obraz Matki — wszyftkie е 
ki Fe- 


U 


zd Š 


ki Felicyi w еро widać twarzy — Co K 
dzień szczęśliwy —. 


MONSORYN, рагушайас się z zamyślenie, 


Niech mi wnet z Qczu, wezmą tę nę-. 
dena odzjeź, która mi aż nadto czyni wy». 
rzutów == Remond = Remond — 


к=к» mę атина шш 
SCENA, A 


Ciż y REMOND.. 
REMOND., - 
Jęftem Panie, —. , 
MONSORYN:, 


14% przynieś prędzey ca naylepszą 2. 

Sukien moich — idź niech móy Sya — 
REMOND, z zadziiziewiem. 

"Syn 2. Co się to znaczy. ( przypatruiąc 
sięyach wszakci to Pan Lud wik(kłaniaiąc się. 
a Panie móy kochany, ieszczeź to żyiesz, 
ma ilęm ia za tobą niepłakał — 


LUDWIK 


1 
э _ 


ес ат 41; 


LUDWIK, 


Bpczciwy. Remondzie — niesh ci Bóg. 
‚ spgie dobre nadgrodzi serce —. 


MONSORYN, , 


Spiesz się Remondzie prędzey — pos 
tym się będziesz witał — Jdź, 


КЕМОМР, 


Zaraz — zaraz, о „móy Paniko kochae. 
ny, (ойлойлу, 


ы ; MONSORYN 


Wszyfikiego, aż do- naypotrzebniey= 
' szych rzeczy nieftawało Synowi moiemu, 
wtenczas, kiedym ia „opływał w dóftatki, 


LUDWIK, | 
Wszyftkiego iuż zapominam, kiedy =». 
MONSORYN. 


Nie-— to niepodobna, aby można za- 
gładzić krzywdę tak ftraszliwą, to iefk 
szeczą rfienadgrodzoną. ? 


REMOND przynosząc Suknię, _, 
Qto są Suknie — Ach zrucay Panie 


43 ——— 
"Au 
prędzey z siebie tę nedzę, na którą bez 
poruszenia patrzeć niemożna — 2 mena. 
żu Pańfkiego znalazłem y maleski dia 
dziecięcia Sórducik w którym ieszcze kie» 
dyś sam chodził Pan Ludwik. m 
"MONSORYN sam ubiaraiąc Ludwika, .; 
О iak mi to miło — 
¿"LUDWIK ©, 
Qycze pozwol Ja sam 04 
REMOND do Eugenia. 
-"Chodź, chodź paciecho, ia ciebię ubio- 


rę — ach co za ріекпе dziecię — ubiera во" 
Пор ү І 209 


BERANGER 


Teraz dopiero zaczynam kosztować 

słodyczy prawdziwego szceęścia — * ' 
MONSORYN 
Те ате gałgany Remondzie wynieś— 
niech na nich więcey niepatrzę. 
LUDWIK 

Nie Оусте pozwół niech one przy 

mnie zoftaną — Niech będą złożone w 
kącie 


№ 


zę ме | цә 
Е 

kącie którego pokoiu — Niechcę таро= 

minać, że byłem jeden z liczby Ubogich. 

— Syn zaś тоу pówinien czefto w to 

mieysce swoie obracać oczy aby pamię- 

сві, ilem ia doznał upodlenia у niedolta- 

tku — y żem błagał litości ludzkiey tala 

cięzkiey do poruszenia, o kawał chleba 
łzami moiemi zbroczony — 
'BERANGER 


"W: dzę żeś zupełnie utracił siły — Siądź. 
kochany Przyiacielu — 
MONSORYN 
Siaday, siaday biedny Ludwiku — a ty” 
Remondzie Każ aby copredzey dla nich 
zrobiono zasilenia — 
REMOND 


Prawda bo też to ieft naypierwsz3 rze- 
czą aby zmordbwane pokrzepić siły — 2 
jeszcze Niebcżątka może od kilku dni nie 
nieiedli— w moment rozkażę odchodzi. 


_ 


SCENA V. 
| 2 Ciż Sami bez Remonda. 
MONSORYN., - { 


Tych to wszyftkich nieszczęść iefk: 


U 


44 А4 


przyczyną ten obrzydły. Daligni. — âle, ` 
gdzież się on podział — 


BER ANGER. 


Za iakiemiś wyszedł Jnterefsami у iale 
mówił niema powrócić 22 w wieczór —e 
MONSORYN 


Gdyby prędzey przyszedł — Nieba 
łalkawe pewnie na ukaranie chytrych 
zdrad iago szczęśliwie nam zesłało Lu- 
dw:ka — о Beranger ty znasz dobrze Na- 
ture, y Religią — tyś mnie zawsze gadał 
za tym kochanym dziecięciem — 


LUDWIK 


` Prawdziwy Przyiącięlu — tobiem ią 
wszyftko winien — 


BERANGER 


Nic prócz Przyiażni, Monsoryn sam 
się przekonał о czarney duszy Dałligniego, 
a czas potrafił uleczyć iego serce — роз 
znał — 


g "- MON SORYN J 
: Tak kochany Synu — poznałem; żem 
niespra- 


=== ® 


'miesprawiedliwie ciebie prześladował —- 
A ten Zdrayca rozzarzaiąc zawsze gniew 
móy ku tobie, niepragoąt, iak tylko po- 
chwycenia maiątku — а zyfkawszy i to 
== Nakoniec, niegodziwy chce mię prę- 
dzey widzieć w grobie — Ale пів — o- ` 
myli go nadzieia — W yftępek nigdy bez- 
karnym bydź niemoże — у iamtego do- 
znał — Ale Synu! wspanisłym czyli 
dość będziesz do odpuszczenia mi — bo 
со do mnie ia sobie tego nigdy darować 
niemogę — Nie nigdy — 


LUDWIK 


Odzyfkawsży serce twoie, kochany 
Oycze! о niczem iuż więcey niepamię- 
tam — 


BERANGER. 


Kiedy mię los okrutny z łona waszega 
wydarł, powiedz nam Przyiacielu, co się 
„od tego momentu z wami działo — y 
gdzie późniey swoie założy liście mieszka= 
nie — Słyszałem bow:em, Żeście mieli 
popłynąć do Ameryki — 


MONSORYN 
Powtóra nam Ludwiku niózczęścił 


4 знай 


twoie, niech mi рг2упвутпїеу sfuchałąe, 
będzie wolno płakać za тоте błędy — 


‚ LUDWIK 


Uczynię zadość ciekawości waszey — 
Słuchaycie moich nieszczęść. у niechciey- 
cie mnie pocieszać — Utraciwszy ciebie 
Beranger, utraciliśmy wszyftko razem — 
Sługa twóy nam tę smutną doniósł rowi- 
nę —- płakaliśmy tylko, żeś z naszey' 
przyczyny, dia naszey przyjaźni, takie- 
go doznawał Jasu — byliśmy 102 bez ża* 
dnego sposobu — Resztę ieszcze pienię» 
dzy, тусн nam z twoiey zoftałe do- 
broczynności, całym naszym były wspar- 
ciem — za temi udaliśmy się do iednega 
małego Portu — Ja chcąc przysaymniey 
ratować życie nieszcześliwey Ееісу у 
tego biednego dziecięcia — udałem się 
fkrycie do Kapitana Okrętu, który m ał 
płynąć do Ameryki — tam się ra ałem, 
a cały móy zarobek. miał dochodzić rąk 
Felicyi, na iey wyżywienie — Niedłvga . 


tarzecz była tayną przed trofkliwym iey .. 


sercem — dowiedziawszy się, niechciąła 

ze mnie tey przyiąć о агу, a padłszy до 

nóg Kapitana, tyle па iego duszy swoią 
„wyme- 


zam 


pła czułością, że у Ją na okręt przyiąć o- 
biecał — było tə dia naś nieiakim ukon- 
tentuwaniem, że przynaymniey razem z 
sobą mieliśmy zofiawać — Ale cóż — w 
ten czas, gdy iuż okręt, miał odbiiać od 
lądu, wpadła w okrutną słabość, która się 
w moment ftała nieuleczoną — ten raz o- 
krutoy, był dla mnie naydotkliwszym — 
dawała mi oftatnie pożegnanie, widzia- 
łem ią mi-emierającą — Stałem się zu-. 
pelmie sobie. niegrzytomnym — Lecz kie- 
dy po nielakim czasie przyszedłem do 
zmysłów, znalazłem się wraz z Eugenim 
iuż из Ok.ęcie — powiedziano mi tylko że 
Felicya aieżyie — że mnie ziey martwe» 
go oderwavo łona, a korzyftaiąc z moje» 
go pomięszania, przeniesiono na Okręt— 


MONSORYN. 


Jam to tego przyczyną, Jam to iey 23- 
bóycą. 
BER ANGER 


Tyle razem ad (ków, — kochany Przy- 
iacielu ! twoie życie ieft zbiorem samych 
tylko nieszczęść — y iakiż twóy los był 
dalszy — 


7, LUDWIK 


1, 4 


^, ar - — la, 


24 Е 


LUDWIK 


W ten czas uczułem całą тос żalu = 
Zycie zdało mi się bydż nudnym tylkb 
ciężarem — Chciałem rzucić się w Mo- 
tze — kiedy nagle spoyrzawszy na Ки- 
genia. wszyftkie te gwałtowne ominęły 
mnie wzruszenia — płakać więc począ- 
łem — dziecię to ieszcze moiey potrze- 
bowało pomocy, opuścić go było піерд- 
dobna — Przepędzałem dnie wszyftkie w 
naywiększym smutku, bez naymniey- 
$zey przyjęcia pociechy — Kiedy miiaiąc 
Pczylądek Finifter zwany, Morze gwał- 
townie burzyć się poczęło — Okręt nasz 
niebyt dobrze opatrzony = "a tak w піо• 
mencie ftaliśmy sie igraszką rozhukanych 
bałwanów — Okręt się nakoniec rozbił, 
byliśmy więc przymuszeni każden swoie 
ratować życie — Poczciwy. eden Murzyn 
ten moiego ocalił Syna y szczęśliwie z 
nim do iedney dopłynął wysepki — Со ia 
to niepamiętam iakim przypadkiem na 
tymże samym znalazłem się mieyscu — 
dość byłem szczęśliwy że Nieba mego 
zachowały Syna — Trzech nas w уй 
эмы Те mieyscu dai kilka bez żadnej 


'przepę: 


——— 4% 


!przepędziliśmy nadziej — kiedy nakas 
'niec razu iednego poftrzegłem Okręt.któ- 
"ry za daniem od nas znaku, był Zatrzy- 
тазу — Ten płynął do Europ» Жарап 
nas przyiął — у tak nazad w te powrń» 
сет ftrony, gdzie w nędzy sie спіл ас 
oftatki mo.ego ż; cia do tego przy wlokłeną 
„Mialta, kiedy dnia dzistey szego O yciec — 


_MONSORYN. 
Tak długo byłem 'okrutoym y czemu: 


žes Ludwiku do mnie'o twoim wadę 
Kanie. 


LUDWIK. 


‚ "Kilka Qycze kochany do Ciebie pose- 
Tatem liftów, o darowanie mi winy, a na 
Żaden naymnieyszey nieodebrał:m ойра» 
wiedzi — 


MOŃSORYN. 


Zaden do mn'e niedoszedł, ten to Dali- 
gni — On. wazyitko przed moim ukrywał 
sercem — 


BERANGER, ' 
Przyjacielu! Nieszczęścia twoje, dzie 
D а нау 


Bo Í 


'siay zdaią stę awóy brać koniee —-powl» 
nieneś bydź iuż spokoynym —. Pozwól 
twoiemu sercu aby kosztowało tych uciech 
jakie prawdziwa przyiaźń uczynić może 
=— zapomniy 


“MONSORYN. 


Tak — Ciesz się wraz s nemi — ten 
dzień niech niebędzie, iak tyłko samą 
znaczony radością — 


) BERANGER 


Przez wzgląd na to dziecię, powinie- 
neś swoie zachowywać zdrowie — 


LUDWIK 


Дебет Оусет, у to tylko uczucie przy 
życiu mnie utrzymuie y sił dodaie — Są- 
dziszże iżbym bez mego Syna nieposzedł 
do grobu za Zoną, którą na wzór Boftwa 
czciłem — tak ia iuż nieżyię tylko dla 
dziecka mego. 


BERANGER 


Smutek twóy ief sprawiedliwy, ale 
poddawać się zupełnie tak grubey melan- 
scholi, bez przyięcia Żżadney ulgi nieieft 
rzeczą chwalebną — 


' 


a 


eneee st 
LUDWIK - 


Móy Przyiacielu, bywaią umartwienia, 
które żadnego pocieszenia przyjąć nie są 
zdolne — a teraz gdybym całego Swiata „ 
posiadał mieniż utraciwszy Zonę, którąm 
kochał, miałbym się zawsze za nsybit. 
drieyszego Człowieka — 


, | - 3 


SCENA VI. 


Ciż y REMOND, 
REMRND 
Supa iuż ieft na Stole 
MONSORYN. 

No chodźcie dzieci moie — Ludwiku «= 
Rugeni — Przyjacielu — e? 
BERANGER. 

‚ - Chodźmy=- Przyiacielu kochany bądź 
tylko weselszym. | ; 
; LUDWIK > 
Będąc 2 Wami —, па łonie przyisźni, 
Ds тоѓє 
С 


ГА 


ga | 


może dawną odzyfkam spokoyność == 
Chodźmy (odchodzą. 


SCENA VIL 


REMOND Sam patrząc za Ludwikiem 


Jak wybladły, ledwo ge poznać można 
= Оу tak to tak bieda ludzi odmienić po- 
trafi — Ale Niebu niech będą dzieki, że 
choć w takim powrócił itanie — w Domu 
Baszym można teraz przę ie iakieś zoba- 
czyć ukontentowanie, y te prawdziwie 
wzaiemre uczucia, o których przedtem 
ani słychać było. — O gdyby wszyftkim 
bogaczom podobne Sceny, częfto widzieć 
się zdarzało, możeby ich dusze zbraydzie 
wszy z czasem tę czczą wielkość do pra» 
wdziwey nawykli Cnoty — Ale w Pań- 
fkich Pałacach między blachami złota, у 
Srebra, trudno ieft zaaieśó serc czułych 
— Pycha, tam Pycha pesadzona na łonie 
pieszczoty, zimną krwią obrachowywa 
wszyftkie swoje nudne uciechy; a zra'”a 
zaraz gotuie Offiary, które przez dzień 
swoim myśli oddawać bałwanom — Co 

do manie 


e 63. 


do mnie, ia zawsze iedną spiewsm sobie. 
р!озпКе —. 


Nie ten bogaty co złoto posiada, 

Nie ten ieft możey co gnębi co zdziere, ` 
Nie ten szczęśliwy co Narodem włada, 
Łęcz ten co biednych pociesza y wspiera: 


- Koniec. Aktu во. 


AKT" 


Ф+4-+Ф-Ф%+4Ф+Ф%-Ф Aa an 


АЕТ IU. 


Taż: sama Dskoracya со ws początku drugiego 
s Aktu. i 


SCENA L 
REMOND Sam, 


Ak widzę Niewinność y Cnota, cho- 

ciażby naybardziey prześladowanę,prę- 
dzey lub późniey nad Wyftępkiem tryumf 
odniosą — Kochany nasz Рап Synowczyłe 
ubiegńiąc się pewnie za nowym iakim 
swoich wykretów plonem, ani pamyśli: 
co się pod iego niebytność, w domu wy- 
darzyć mogło — Zobaczemy teraz, czyli. 
te kilkoletnie iego zabiegi, z samych 
zdrad'y matactw złożone, iakikolwiek mu, 
zyfk przyniosą — Ale taką drogą, rza- 
dk» by kto de zamierzonego mógł trafić. 
eelu; bo choć z początku. wszyfiko podo- 
bnyrn zdaie sie sprzyiąć układom. ku koń- 
€u czefto nadzie' a omyli — Ale Swiat te- 
Fąz,0ą to рупаўтпїеу. niezważa — A to. 

PR 84 prar 


55 
się prawie maxymą iuż ftało powszechną 
= „ weź zkąd chcesz, bylebyś miał „„— 
Tak się też y dzieie — Niemasz Stanu, w 
którymby tysiącznych nieużywaną spo“, 
sobów do Zebrania» maiątku, chociażby 
nawet z nadwarężeniem honoru у ѕотпіе» · 
nia — y tak — Lichwiarz nieznacznie 
pódsuwa młodym Paniczom pieniądze, 
aby potem należycie obrachowawszy Ka- 
pitał © porządnym procentem zręcznie 
zagarnął ich Wiofki — Patron w prawnych 
wykrętach, różnych dla sebie upatrvie 
zyików — Celnik przysiąg się nielęka 
— Kobietki nawet biegną za zyfkiem, a- 
by swoie iako bądź pomnożyć intratki — 
Jedna się rzuca na łono czułego Amanta, 
który zmamiony wdziękami swoiey Bo- 
gini, sowicie musi opłacać Jey względy 
— Druga mniey dbaiąc o to czy będzie 
szczęśliwą, lub nie. śmiało swoią mło- 
dość oziębłemu oddaie Starcowi, byleby 
jego pozyfkała Szkatułę — Jnna porzuca 
Męża», że na iey zbytki niemógł, czy nie- 
chciał doftarczać pieniędzy; a ten spa-_ 
koyny chętnie pozwala na rozwód, dobrą ` Ё 
wprzód od iey kochanka wziąwszy za to 
nadgrodę — A Duchowni — у ta pobo- 
Zna Klas- я 


g6 zzz 


dna Klafsa ma swoie Święte Obrywki ==. 

' Opanowawszy oni umysły bogatych Dee. 
wotek, boyne potem na Memento od nich, 
biorą О агу — Słowem —- iak tylko, 
Srebro y Złoto, powszechną ftało się pae. 
m etnością. tak zaraz-mieysce Cnoty 22- 
ftąbiła cho'wość; a rozumy ludzkie to o- 
p*nowało mniemanie, że wtedy dopiera 
Człow ek s'cześliwy. kiedy bogaty ~- Ү 
nasz Pan Daligni za tym idąc Zdaniem, 
navcząrnievszych zdrad użył, aby pognę- 
b'wszy Syna Раза Monseryna, iego ma- 
fętku sam zoftuł Panem — 


wasz pc шшш] арыый 


SCENA П. 


REMOND BERANGER y EUGENE; 
BERANGER.. 
Remondzie !- 
REMOND-nisuważająć. 


Ае ta wszyftko inny. wzieło Obrot —. 
Zirada odkryta — Syn powrócił — Zgo- 
ła proiekta Pana Daliniego fzończą się na, 
niczem. BERAN- 


+ zma F 57° 


BERANGER 
Ranondzie — iuż drugi raz wołam 
` REMOND pofirzegaiąs 


О przepraszam W Pana żem nieuważał 

— Ja tu sobie przypominając różne Pana 

Daligniego kawałeczki, nieznacznie w 
' moralne wpadłem Uwagi — у tak — 


BERANGER. 
< Cóż ci się tak niepodoba? _ 


Słowem wszyftko — a gdybyś mi WP 
nie przeszkodził, całybym może Swist 
zkrytykował; y za to bardzo pięknie Je- 
gomości dziękuię, bo też to teraz у pra- 
wdę mówić niezawsze wolno — 


4 BERANGER 


Ale cvdze błędy, naszych powinny 
bydź poprawą — a zaprzątaiąc głowę in- 
nych niedofkonałościami, o własnych za- 
ретіпаб nienależy — 


REMOND. 


Со Ja; iak mi sie zdaie, to żadnych че 
sobie tak dużych nieupatruię niedofkona- 
łości — BERA 


= 


68 m- 
BERANGER. 


Bo ci ich miłość własna widzieć niepa. 
zwala — y póki tego o sobie padchisbne- 
go niezłożemy rozumienia, źe mniey niź 
drudzy mamy przywar, dopóty ku drugim 
zawsze ерине popeiniać bęs 
dziemy — 


RĘMOND 


To znów co nowego — więc podług 
mniemania WPana kaźden Czlowiek ieft 
wyttępnym — 

BERANGER - 


Tak iet — każden ma swoie wady tyl- 
ko z tą różnicą, źe w iednym one są mniey 
Znaczące, pochodząee iedynie z fantazyi, 
у na sąanych kończące się uroieniach; a 
te są lżeysze —Jnne wcale od tych różne, 
które z chciwości, z nałogu, lub zepsute- 
go wypływaiąsekca; te pospolicie dążą 
na krzywdę ianych, są zrzódłem wielu 
nieszczęść. zepsuciem Obyczaiów; a takie 
są daleko gorsze, у mniey warte przeba- 
czenia —. 

REMOND 
То ieszczeia niebardzo zły ieftem, bom 


5% 


w moim życiu nikogo niefkrzywdził; ale 
to Сы coto iedynie nad tym pracuią, że 
by. komu niesprawiedliwie wydrzeć maią- 
tek — Jak kogo dla laterefsu obosiecznym 
na sławie, ukrzy wdzić Językiem — Jak 
zręcznie w Karteczki oszukać — iak — 


Z BERANGER 


Hola, hola, ty znowu do swoiey ulu- 
bioney powracasz тасегуі, у żęby ci nie- 
przeszkodzić, sambyś іеу nigdy widzę 
niefkończył == a ia wcale ро, со innego 
do ciebie przyszedłem == 


REMOND 


Prawda — Ja to sam nawet poznaie, że 
się czasem daleko ząpedzam; ale cóż ro- 
bić, kiedy, to w mojey їш2 ieft naturze, 
nienawidzieć podobnych — y mocno te- 
raz żałuję, żem zaraz z młodu niezoftał 
Kaznodżieią, albo Aktorem. och dałbym 
ia im da? = Ale Pan podobno do mnie 
miałeś lakiś interefs == Słucham = R, 


BERANGER 
Oto Eugeni chce przeyść się po mieście 
= póydź za nim, żeby iakiego niebyło 
przypadku, REMOND 


+ 


бо. | =" 
REMOND 


2 Eugenim ? bardzo dobrze == Och ia, 
to dziecię tak lubię, żebym go za- sze na. 
reku piaftował = chodź, chodź robaczkia. 
== а w którą póydziemy ftronę ? 


EUGENI 
W którakolwiek = idźmy tędy. 


| azs) 


SCENA III. 
BERANGER Sam, 


Ten Człowiek dość ieft zabawny w 
swoich uwagach = Ząda aby każdy do 
iego ftosuiąc się myśli, Żył peczciwie == 
a któ wie ieżeliby sam będąc naich miey- 
scu, nieftał sie ım podobnym; bo nic prę- 
dzey, iak złe soółkowanie Serca Człowie” 
ka zepsuć niepotrafi == Так = mam te- 
go świeży dowód na Monsoryna duszy = 
potrafiła ią złość zuślepić swoiemi pod- 
беру. którą potem ledwo czas uleczyć 
zdołał = ale iuż to zapóźno == bo cóż 
nieszczęścia Ludwika ieft w ftanie nads 

: grodzi 


ЕЕЕЕЕЕ бї 

*grodzić =: Pomimo nayczulsze Oznaki 
przywiązanie, któremi go teraz Оусіес 
"obdarza, nic mu niemoże przywrócić сеу 
wesołości, którąby wiek iego młody , 
` przyiąć był ieszcze zdolnym == Moie na- 
wet usłow ania są nadaremne—= Jmię Zo- 
ny ieit .ednym słowem które z uft iego 
wychodzi = Z chciwością szuka samo- 
tności, a w samym smutku zdaie się tylko 
jakowąś znachodzić ulgę = Zoftawiłem 
go teraz z Оусет, niech się bawią == Ja ' 
się tymczasem trochę przeydę odchodzi, 


"SCENA N. | 
FELICYA za Kulifią 


To ieft móy Syn == pokazuiąc śię O Nie» 
ba == Dusza moid zawczasu się wzruszy- 
ła = tak == bez naymno'eyszey go pa- 
znałam trudności = Widziałam to uko- 
chane dziecię, у obiewałam те łzami mo- 
iemi == O Eugeni! Eugeni’? Фа czegóź 
cię tak prędko z łona nie zczęshwey wy- 
darto Matki =... Znalazłam nakoniec 
to, czego tak chciwie moie pragnęło Ser- 

ce = 


gt EA. 


се — Ludwika nieszczęścia iuż się fkoń- 
czyły == Оусїес powrócił mu swoią Czu- 
łość, którey ia go pozbawiłam =. O! Bo» 
że potężny, twoiey to ieft opatrzności 
dzieło, Tyś się nad tego biednym uhtował 
Stanem == Niechże Cię у łzy nieszczęśli- 
wey zmiękczą Małżonki = Pozwól. po- 
zwól. niech go raż ieszcze widzę, niech 
go do mego przycisnę serca = Так = 
więcey nieżądam == Póydę, póydę = 
"rzucę się na iego łono, a potem umrę spo- 
koyna (zatrżymuiącste) Ale nre = powrót 
ten czułości Oycowikiey, niemcże bydź 
jak tylko (kutkiem błędu Mónsoryra któ- 
ry mnie w grobie iuż bydź osąizł = А 
gdyby mnie okaczył, pewnieby зе nano- 
wo iegoku Synowi roziątrzyło serce = 
Trzeba więc z seb'e zrobić Off аге (siada 
na kamieniu) Tak iuż mi niewiele momen- 
tów zoftaie do życia = Trzeba umrze 
bardziey z umartwienia iak z nędzy == 
Umrzeć niewidząc kochanego Męża == 
Czuię się bydź zupełnie osłabioną = wi- 

"dze że moie serce = Ludwiku! Eugeni ! 
= iuż podobno was więcey niezobaczę== 
iuż ( omdłswa == 


SCENA 


v 


` 


Emer 53 


SCENA Ү. 


FELICYA y STARUSZKA ` 
STARUSZKA niepoftrzegsiąc 


< Ta biedna kobieca w tę się podobno u- 
dała ftronę = tak słaba = boe się bar- 
dzo żeby iakiego niemiała przypadku = 
„(ро/{}ухвьїзкү) Адо.со == co 1a widzę = 
a wszakci to Ona =: MPani = MPani = 
niesłyszy = zemdlała = (wachluie fartu- 
chem) Och ia się tego spodziewałam, (krę- 
© sg) MPani = MPani = iakże за ią bę- 
де ratować Gszarpie) Ach dla Boga M Peni 
upamiętay się = 


„FELICYA 
„Ach = 
? STARUSZKA 
Gosię to ftało? 
FELICYA 


Ath=któż mnie z tak słodkiego prze- 
budza spoczynku = ? 


STARUSZKA 
j :Оу piękny to Spoczynek == MPani 


'64 Ko A 


przecie miey litość nad sobą podnosi ią 1%% 
blada Niebożątko = 


FELICYA 


Ту to poczciwa Steruszko ==? Cze: 
mużeś mi niepozwoliła = ? 


STARUSZKA 


Ja со ia MPani = Jakieś szeręśliwe 
sprowadziło mnie tu natchnienie == то- 
żebyś byłą = 


FELICYA 


Czymże ci dobra kob'eto. tę twoią 22° 
wdzięczę trofkliwość ? 


STARUSZKĄ 
Bądź tylko spokoyną — а la niczego 


nieżądam = Chodź. chodź MPaai, ia cię 
do moiey nazad odprowadzę Chatki == 


FELICYA ` 


Pozwól, niech sobie trochę na tym od; 
pocznę kamieniu. 


STARUSZKA 
О bo to nietrzeba tak bardzo wiele y 
uwi- 


mważać ==: milsze zdrowie, niż wszyftke | 
FELICYA . 
Nieznasz moich Udręczeń = to 2усіе« 


Już tylko nieznośnym іей dla mnie cię- 
żarem, 


STARUSZKA 


A niechże Bóg broni MPani = to się 
tak mówić niegodzi = ieżeli na nas Nie- 
bo zsyła iakie dolegliwości, to te cierpli- ` 
wie znosić należy, ałe na swoie narzekać 
życie == to pfe = 

FELICYA 

Już chodźmy = poday mi swoią rękę 

== w Domu ci moie opowiem nieszczęścia, 


з pewnie nad moim będxiesz ubolewać lo- 
sem = 


STARUSZKA podnosząc 


To ieszcze wszyftko odmienić się mo- 
że — MPani == a nadziei tracić nigdy 
nietrzeba. 


FELICYA | 
Nadzieja sz dość długo nią żyłam == 
E l 


- 


66 Бе ==— 


to fałszywe bóftwo zwodzi nas tylko 
tworząe rolkoszne przyszłości marzenia, 
ato dla tego, aby potem nieszczęścia w 
całey się nam swoiey pokazały okropno- 
ści == odchedzą. 


ЕЗ. 


7 " р 5) 
SC E NA VI 
LUDWIK Sam wychodząc z Domu zamyślony 


Widzę ńakoniec pod sobą otwiera'gcy 
się grob=a ten nie:akim zda.e mi się być 
ukontentowaniem = wyftawu е go soli e, 
јако koniec życia aż nazbyt długiego = 
Nie = niemasz boleści krótkich na świe. 
сіе =.,. Odmiana moiego losu, ty m mi 
ieft okropnieyszą, że te doftatki bez uko= 
chaney mam posiadać Felicyi == Шоер!а 
pod ciężarem nieszczęść, których poko- 
nać iuż niebyło wiey mocy — dla moiey 
to ona miłości tę znosiłł nędzę = О! 
gdzież podobną znaleść Zone == „. . Ala 
Eugenia z Remondem tak długo niewidać? 
tego Dziecka na moment oddalenie ieft mi 
AŻ == w iego twarz maiąc oczy 
wlepione, uszłe przypominam sobie szczę- 

ście 


Pea ea 67 
#сте = Muszę jednak moią pokrywać tę- 


‚ fknotę przed trofkhi wym kiem Суса, у 
czułym Sercem Przyiaciela. 


Tame шшш A 


SCENA ҮП, 


“LUDWIK y BERANGER 
BERANGER > 


Y znowu Ludwik samotny == Przyim . 
cielu! czyś się iuż na zawsze wyrzekł 
Społeczności == Zawsze 'ci się będę na- 
przykrzał, abym odmienił twóy мре 
myślenia — i 


LUDWIK udàiqe spdłoyiłosć 


Y owszem na momenttylko od mega 
oddaliłem się Оуса = Wyszedłem wyglą- 
dać Eugenia = == Kochany Beranger, iuż ia 
ieftem spokoynym. 


', BERANGER 


* O Ludwiku! ileż ia w-tych słowach 
езше ukcatenrowania = o gdybyś tylko 
niezwodził serca twoiego Przyjaciela == 


n 1 E РА 


róg т pzez 


LUDWIK 


Tak = poznałem, że ftrata moia iuż, 
jeft niepowrócona, zoltawiłem w duszy 
słodką tylko Felicyi pamiątkę a zres-tą, 
chcę się zupełnie oddać uczuciom pia” 
wdziwwy Przyiaźni = 

BERANGER 
Tuią znaydz esz — to Serce 'eft twoe 


im — Jam twóy Przyiaciel, twoia spo- 
koyność ieft moim szczęściem. 


ŁUDWIK 


O Czułe Przyjażni! ty z Nieba masz 
зубу początek — tyś ieft ulżeniem nie- 
dou ludzkiey — O! Beranger! ileż ty 
mnie теу dałeś dowodów — Przytacielu! 
tyś sobie prawdziwie na. to zasłużyi imię 
— Choćbym żył naydłużey, iużci się 
wywdzięczyć niepotrafię — 


BERANGER. 
_ Zyé z tobą,ito dla mnie dosyć. · 
ge LUDWIK 
Zawsze będziemy — 
BERAN. 


BERANGER 
QŁóż-yRugeni z Remondem powraca—. 


SCENA. ҮШ. 


LUDWIK BER ANGER EUGENI y 
REMOND 


LUDWIK. 
| Gdzieżeście byli ?' 
REMOND. 
Wkilhu byliśmy: mieyscach, sle się nam 
asobliwszy wydarzył przy padek. 
LUDWIK 
* Cóż takiego? — Mów Remondzie. 
REMOND 
W Pohblifkiey ulisy prowadziłem za ге- 
kę Syna WPana, kobieta iakaś, z ubioru 
iey znać, że niebardzo musi bydź maię- 
tna, przechodziła kilka razy koło nas, a 
za każdym razem, na nas obracała Oczy, 


słyszałem ią nawet wzdychaiącą — 
LUDWIK 


то R 


LUDWIK 
„ Cóż.więcey ? _ “4 
| REMOND, к 


Przyszła potem do mnie mówiąc MPa- 
nie, MPanie — niepozwolilbys mi W Pam: 
zbliżyć sie y, widzieć to dziecie, przypo- 
minamikowiem —... Chciała,coś wie- 
сеу mówić, ale się iey głos tłumił — 


LUDWIK , 
Pozwoliłżeś jey przecie, aby— 
REMOND 
„Niewidziałem w tym nic tak niebespie« 


cznego, m zatym niezdawało mi się, tey 
jey odmawiać łafki — 


LUDWIK; 
Y cóż ? 
REMOND. 


Zbliżyła się raptownie, porwała dziee 
cię. całowała, przycifkała go do swego 
łona; płakała nad nim — a to niepodobna 
у opowiedzieć со z nim wyrabiała —-. 


2 BERAN: 


e n 


BERANGER. 
Niemogłżeś iey poznać ? | 
REMOND 


Zawsze twarz swoią ukrywała w Ubiór, 
ktory miała na głowie — . «e o 


LUDWIK 
Y iakże ta smutna (kończyła się Scena? 
REMOND 


Zaraz opowiem — Chciałem go iey o- 
debrać, ale zaczęła wołać z płaczem — 
zlituy się na ieden ty:ko moment, ie- 
szczem go dosyć nieucałowała — (a wszy- 
ftko powtarzała) gdybyś wiedział iak mi 
to dziecię powinno bydź drogie, — Nie 
będęż go iuż mogła widzieć — Uważam 
ia Że się iey pieszczoty у ikania coraz 
bardziey pomnażaią, umyśliłem nakoniec 
gwałtem Eugenia odciągnąć — Dop'era 
ona pomimo swoie opieranie się, widząc 
goiuż w moich rękach. odeszła prawie bez 
zmysłów, wołaiąc tylko — to ieft móy 
Syn == { i ta 
LUDWIK бъ, ебе 6 

67 0; 
Co się toznaczy? Mnóftwo rozmaitych 


7a ĘĄ 


wyobrażeń powiększa moią ciekawość =a 
Eugeni a.cże ci ta biedna niepowiedziała. 
kobieta 2 


EUGENI 


Nie Оусте — Czułem tylko iak mocno. 
mnie do swego przycifkała serca, iak iey 
łzy na moią twarz spadały, y, ia się nies. 
mogłem wftrzymać od płaczu — 


LUDWIK 
Beranger со ty Przyiaeielu о tym nade 
zwyczaynym myślisz zdarzeniu ? 
BERANGER 


Nic ia tu poiąć niemogę — ieft to iakaś. 
taiemnica — 


* LUDWIK. 


To tak rózrzewniaiące Stworzenie , 
musi bydż z liczby tych nieszczęśliwych, 
którym ran serca, czas nawet zagoić rie- 
może, 

REMOND 
Znać to ziey ułożenia, że bardzo wie 


le cierpić musi — | 
LUDWIK 


emmen 75. 


7 


LUDWIK 


Jeft to zapewne nieszcześliwa Matka, 
która utraciła Syna, do którego Eugeni 
ist padobnym — Y iakże, mówisz że się 
niemogła oderwać od niego ? 


REMOND- 


_ Jey słabe ręce. ieszeze mi по wydzie- 
rały = 


LUDWIK 


Remondzie trzeba się dowiedzieć co to 
za kob ега — Опа іе w nieszczęściu (iak 
‚ wszyftko ckazu'e) będę się ftarał із 
wspomódz — Trzeba ią mocno Żałować , 
~ jeżeli opłakuie Syna —  Umartwienia, 
które dzielić możemy, zdsią się nieco tra- 
cić swoiey goryczy — Pozna wemnie ró- 
wnie nieszczęśliwego, który więcey cier- 
pi niż Ona — ,.. Ach iakaż bowiem ftra- 
ta może wyrównać tey która mnie ucifka? 


BERANGER { 


Przyiacielu ty mnie zwodzisz, obieca- 
{её iuż bydź spokoynym, а teraz znów— 
LUDWIK 

О Beranger ! daruy uniesićnion serca 


# 


74 | 


— Remondzię, chee konieczńie wiedzieć, 
coby to była za kob eta — „ал idź do» 
wiedz się — | 


s 


: REMOND 


Ale gdzież ia iey szukać będę — Jeden 
Człowiek króry był temu przyton ny 
zdarzeniu, tylko mi tyle o tey powiedział 
kobiecie — że pierwey w iego domu ma- 
lenka sobie naięła Stancyikę, ale nigdy 
s woiego nieodkryła nazwifka — Że nocy 
całe przepędzała płacząc — Że się zda e 
bydż w oftatniey potrzebie — że mała 
jada — y Że pomimo iey ubóftwa, znać 
że іе dobrego Urodzenia — potym do- 
dał \2 temu ieft dni kilka, iak niewiedzieć 
dla закіеу przyczyny, zapłaciwszy to co 
była winna, swoie odmieniła mieszkanie, 
ale totak fkrycie, że poiąć niepodobna, ` 
w którym teraz zoftaie mieyscu + Otóż 


to wszyftko com o niey słyszał — 


7 


i LUDWIK W 
„Mógłbym bydź w czem użytecznym 
temu tkliwemu Stworzeniu — а obowią: 
zuiąc ią sobie użyłbym nieco ukontento- 
wania — ale widzę próżno, — juź iey nie- 
nayd =n 0 0 по SCENA , 


SCENA IX, 
Ciż Sami y STARUSZKA- 
REMOND н 
A tóż co za Staruszka ? Moia Babuniu 
aczego potrzebuiecie — he —  « 
STARUSZKA " 


Ja tu przyszłam w ważnym Jnówelsiaj 
y chcę mówić z Synem Pana Monsoryna 
— Któren tu ieft z Panów Pan Ludwik ? ? 


. REMOND 
Оѓо зей — 4 e na , 
LUDWIK | > 
Ja ieftem sam — a co mi реў ез2. Ro- 
czciwa Stariszko ? pó, reg" 
нер 


Ale czy tylko pewnie Jegomość iefteś: 
Pan Ludwik, Syn. Pana Mónsaryna ? 


REMOND, 


_А іп2еі pewnie moia авала. — (me 
Дтоте) у Baba zna Świąt, boisię żeby iey 
mięoszukano — LUDWIK 


76. е 
‹ LUDWIK 
Wierzay mi że ia ieftem tensam, do» 
którego masz interefs — 
STARUSZKA. 


No kiedy tak — proszesz Jegomości, 
aby się wszyscy mogli oddalić — Ja mam. 
rzecz fkrytą wyiawić, a zatym chciała. 
bym sam na sam z Jegomością pomówić, 

LUDWIK 


To znów co nowego — Przyjacielu t 
pozwól na moment, niech się z tą roze 
mó wie kobietą — Remondzie zaprowadź 
Eugenia do pokoiu. 

REMOND ` 

"То bedzie ciekawe z Starą Babą sam 

na sans odchodzą. 


SCENA X. 
LUDWIK y STARUSZKĄ 


LUDWIK 
Już tedy wyśzli, mów śmiało 


zzz = 


7? 


STARUSZKA 


Oto móy Pań'e. Osoba która go może 
*obchodzić będzie. żąda uttronney Z nim 
rozmowy — Przyczyny, о których się 
Jegomość dowiesz. zabraniają iey samey 
tu się udać — Jeżeli mi Jegómość pozwo- 
lisz ść z sobą, zaprowadzę go 22 do iey' 
mieszkania. 


LUDWIK 


ко fironie Zemną żąda uftronney roz- 
"mowy Osoba która mnie interefsować 
"może — Nic tego poiąć niemogę = gio- 
зпо Coż to іе za Osoba ? — 


STARUSZKA 


Potym sie Jegomość dowiesz — Nade- 
wszyftke zaś, aby nikt za nim nieszedł, 
niethce bowiem ta Osoba od nikogo bydź 
poznaną, prócz W Pana samego — 

LUDWIK 

na fironie Sam niewiem, iakiey się mam 
trżymać myśli — póydę — dowiem się 
przynaymniey tey taemnicy, która mi 
dopiero na mieyscu ma bydź odkrytą gło- 
$no Powiedzże mi przecie . — ta Osobaisft 
to kobieta? czy ? — 


_ STARUSZKA 
„Так ief kobieta. — 
LUDWIK 


na fironis Cóż to się znaczy, ? W tym 
Mieście mało od kogo ieftem znany — 
dziś się dopiero тоу los odmienił głośno 
Cóż ona ma do mnie za Jnterefs ? — 


STARUSZKA 


Co do Segoypienaroszone nakazano mi 

milczenie ta Osoba — wyiawienie 
шу sama sobie zachowała — ale 
Jegomość pospieszay do niey, to prędzey 
swoią zaspokoisz ciekawość — 


эм LUDWIK 


М na fironie Nie się podobno od tey niedo- 
wiem Staruszki — głośno Prowadźże mnie 
więc w to mieysce dobra kobieto 


- r 


ak! STARUSZKA ` 
2 Jdż Jegomość w tę ulicę: odchodzą. 
зА + LUDWIK 


* Dobrze — ale gdybyś mnie mogła 
przynay- 


[Z p. o om дел» 


przynaymniey cokolwiek ане == 


AG słowa А ri w ДЙ nićwolno. 


— a jachąć ieftem kobieta, sekret Ё" 
cie ез veado А 
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Га ЕЗ9 и Кшт 


AKT IV. 


Teatr okazuie wnątrz ubogisy Chatki, 
SCENA 1. 


FELICYA Sama ktora siedząc na mizernym 
łożku mowi, 


К — niemogłam przenieść na sobie, 
abym go ieszeze choć raz oglądać nie 
miała — Nim zoftanę uwolnioną od przy- 
krego iefteftwa mego —Nim oftatnie wy- 
dam weftchnienie — pragnę widzieć to _ 
wszyftko com tak w życiu kochała — 
Dobra ta kobieta przyrzekła mi póyść aż 
do niego — miała go w to sprowadzić 
mieysce — On nieodmówi — a Оусіес to 
oftatnie odwiedzenie brać mu za ъуйе- 
pek niepowinien — Nasze związki wkró- 
tce się iuż zerwą — Śmierć moia da wol- 
ność Мопзогупо жі, aby podług swey 22+ 
dzy, bogatszą dla Ludwika obrał Zonę 
= Jam tylko ubogą posiadała Cnote — 


‚ aczułe 


^^ 
Г 


p | з 


“a czułe serce, całym moim maiątkiem — 
"Tak — to było wszyftko, com mogła me- 
mu offiarować Mężowi — Ludwik — on 
odftąpił zdań Оуса, poszedł za własną 
fkłonnością, у dla tego miłość газга, nay- 
większym w oczach chciwego bogacza 
ftata się wyftepkiem; a dla паз Źrzódłem 
tylu nieszczęśliwości — Swiat tersz nie- 
kocha, tylko pieniądze — a reszia wszy- 
fitko w małym ieft szacunku — .. Ale 
cóż to 2 tak długo niewidzć powiacaizcey 
Staruszki — Może 1 udwik niechciał — 
może on — ale — nie = lecz czemuż -— 
Zimno.mnie wfkróś przechodzi — o Boże 
kładzie się. 


~ mc = 2 È эраны - Ra M] > RZ 
SCENA 11. 
FELICYA LUDWIK y STARUSZKA 
STARUSZKA przybliżaiąc się do dożka: у 
Oto iuż przyszedł ~“ ob 
FELICYA przerywanym głosem. 
Widżę cię пакопіее = * uniiierańii wesoło 


төр. + 


Е )1%9$92® 


х 


10 DWIK z zadziwieniem, 


Przebógi — cp słyszę ? = przybliżsiąć 
się Cóż to za głos ? 


FELICYA 


Niepoznaiesz mię — prawda Żem utra- 
ciła wszyftkie te wdzieki, które cię nie- 
gdyś poruszały —niezoftało mi nic prócz 
serca — Ludwiku! miałżebyś ? 

ŁVDWIK z uniesieniem 

Ach co widzę ? o Nieba ! — Felicya! 
— Felicyo tyżeś to 2 —- Nieieftże to 
śnem 2 

„ FELICYA podnosząc się 


~ Nie, nie kochany Mężu niezwodzisz 
się, twęia to nieszczęśliwa Felicya, wy- 
ciąga słabe ku tobie ręce — 


LUDWIK rzugaiąc się na Felicyą „ 
Felicyo iakto ty żyiesz ? nieieftże to 
Cień który do serca mego przycifkam 2 
— О Nieba ! Felicya nieumacła, 
FELICYA =: 


O Ludwiku ! — о Mężu kochany ! iake 
Хет szczęśliwa. 


е 


LUDWIK 


Felicya którąm ia tyle iuż opłakiwał-= 
„ “Ona mi powrócona — ieszcze ią będę po, 
siadał =~ 


FELICYA 
_ Nieftety! iuż to na krótki czas = 
Zbliżam się ku końcowi, który — 
LUDWIK ' 
Ach'nie — ty będziesz żyła — ty — 
FELICYA 


Przeciwność zawlekła mnie nato śmiers 
telne łóżko — ale — Ludwiku! iam cią 
znowu zobaczyła — 


LUDWIK 
O Dniu szczęśliwy! 
FELICYA 


Umrę na iego ręku — Ach ! iabym da» 
ła Życie naydłuższe, za ten ieden moment 
tak szczęsliwy — 


85. 
LUDWIK 


Czyż mogła tak daleko moia zachodzić 
nadziea — Śnaiazłem to wszyłtko, com 
iedynie kochał — Nie, to nie ieft obłąka- 
* niem — Lecz powiedz mi przecie co za 
zdarzenie niepoięte powraca cię moiey 
miłośc: ? 


FELICYA 


Opowiem ci tyle, ile mi słabość dozwo- 
li iakie było nieszczęśliwe życie moie, od 
tego okrutnego momentu, w którym mi 
cię z łona moiego porwano — .. Pamię- 
tasz może że iuż prawie oftatni wydałam 
oddech — Lecz po nieiakim czasie zao- 
wu powróciłam do zmysłów — Pierwsze 
słowo które wymówić mogłam, było two- 
ie Jmię — Oczy moie szukaią was — lecz 
ani ciebie, ani kochanego dziecięcia zna: 
leść niemogły — Czekano dni kilka, kie- 
dym iuż nieco do zdrowia przychodzić 
zaczęła, oznaymiono mi 12 sądząc mnie 
iuż umarłą, popłynąłeś wraz z Synem do 
Ameryki — Teka wiadomość była dla 
mnie naygokrutnieyszym razem, padłam 
bardziey ieszcze umieraiącą niż nią by- 


łana — 
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łam — Ale Niebo bez wątpienia chciało, 
abyś ty sam odbierał te duszę, która za- 
wsze do ciebie należała —- Przychodzę 
powtórnie do życia — Niebede ci mówió 
o tey oftateczności do którey byłam przy- 
wiedziona, w innym czasie, ieżeli to z 
tobą szcześliwe widzenie powróci mi Ży- 
cie — opowiem — 


LUDWIK 


O kochana Zono!: —. у tyśtyle cier- 
piala © 
STARUSZKA 


Móy Boże ! iaka biedna 
FELICYA 


Ledwo ce odzyfkałam nieco sił. przed- 
sięwziełam iść szukać ciebie — Wsiadam 
na Okręt, przybywsm szezęśliwie ra to 
mieysce, gdzieś ty miał osiąść — lecz ia- 
kiegóż znowu nie doświadczyłam zmar- 
twienia? nieznayduię tego co mnie na ko- 
niec zaprowadziło Swiata — Zadnego o 
łosie waszym niemogłam powziąść o- 
świecenia — tu iuż bez Żadrey więcey 
was widzenia zoftałam nadziei — 

LUDWIK 


#5 а Фитан 
- LUDWIK A 


_ Na tyle niebespieczeńftw dla mnie się. 
narażała — o Felicyo ! 


STARUSZKA 


Aż dn Ameryki? kobiecie słabey © — 
Оу czego ta miłość niedokaże —., ale. 
że Zona to mi-dziwno, bo iuż teraz Me- 
żów tak niekochaią == { 


FELICYA 


Po daremnym was szukaniu powracam 
do Europy — tu mnie smutna wieść do- 
chodzi, Żeście obydwa zoftali Qffiarą roz- 
bitego Okrętu — Widząc że iuż nic dla 
mnie niezoftało, przybywam nmakonieę 
ukryć się wtym Mieście, czyli raczey 
zakończyć nędzne moie życie, ulegaiąz 
~ pod cieżarem trofków y boleści, oraz o- 
płakuiąc nieuftannie kochanego Meża y 
nieszczęśliwego Syna — Tak przepędza- 
łam oftatki dni moich - kiedy dzisiay 
przechodząc w załomku iedney ulicy, nia 
mogłam oprzeć się chęci, zwrócenia O- 

czu na przedmiot który mnie zaftanowił 
` — Poftrzegam z Służącym idące dziecię 

Zdawa: 


— Zdawało mi się przeczuwać — tak — 
w moment poznałam iż to móy Syn — 
(zapewne ci doniesiono com natanczas 
czyniła) Niemoegłam się wftrzymać — 
Natura milczeć nieumie — pomięszanie 
moie powinno mnie było wydać, przyci- 
fkałam go do mego serca — 


LUDWIK 


Со za szcześliwe zdarzenie — су tyżeś 
to była бак? — ... Ѕеусе moie przeczu- 
wało — 


FELICYA 


То iuż ci powiedziano = 
LUDWIK 


Wiem iuż o wszyftkim, 
*  FELICYA 


Eugeni był tak ieszcze młodym, kie- 
dym go utraciła — niemogł mnie poznać 
— ale Ja — Ja Matka poznałam z łatwo: 
ścią kształt twarzy nigdy z Serca mega 
niewymazaney — 

STARUSZKA 


"Prawda — że tę — Matki zaraz 
przeczuie — 


8% 
FELICYA 


Z tega zdarzeniagłatwo Ье wniosłam:, 
Żeś się iuż z swoim роіеапаі Оусет —. 
Со za radość, co za ukententówanie w ten. 
moment dla mnie — Nieżądałam iak tyl- 
Ко naypredszego 2 tobą widzenia — 
Chciałam iuż iść do Domu Monsoryna =. 
у tam na twoie rzucić się łono —- 


LUDWIK 


Y cóż cię luba Felicyo od tak słodkie- 
go wftrzymało zamysłu? dla czego naie- ` 
den moment chciałuś przedłużać te tak. ` 
wielkie szczęście ?. | 


FELICYA 


Zaftanowił'm się. nad tym że tylka 
mniemana śmierć moia, mogła Oycowikie 
dia ciebie powrócić serce — Ze Monsoryn 
iuż zapomniał о tym Małżeńftwie, które 
tyłu twoich nieszczęść było źrzódłem — 
Oba v:ałam się aby ta moja nieoitroźność 
nie zamknęła ci powtórnie dycowfkiego 
serca — Umyślłam więc umtzeć niewi- 
Час ciebie — umrzeć na tym mieyscu — 
tak nasze związki w krótce się iuż zerwą, 

LUDWIĘ 


HP ` 38; 


LUDWIK 


Nasze związki? — Związki nasze ma- 
ią bydź zerwane ? — te związki, które 
czułość y doświadczona uformowała mi- 
łość 2 — Nie luba — Nie droga Felicyo 
— nie dla tego nas los połączył, abyśmy 
powtórnego rozłączenia doznawali ciosu 
—,., Tak — tyś mi powióconą, abyś 
już nigdy wydartą niebyła — Felicyo 
Оусіес móy — móy:. Oyciec bedzie two- 
im — Szanowny ten Przyiaciel Beranger, 
iet znami — Eugeni Syn sasz. ieszcze 
łzamu twoiemi fkropiony —- ileż sere go- 
towych razem do przyiecia radości z zna» 
łezienia ciebie „— . . Ach! to ukonten- 
towanie przewyższa moie siły — 


FELICYA w uniesieniu. z pomięszawiem 


O Ludwiku! — Ја to niebede mogła 
temu wydołać szczęściu -— Mogłażem 
się kiedy takowey spodziewać odmiany 
— tyle razem ukontentowania, po tak 
Rałych nieszczęściach — Nie — to ieft 
nadto — czuię — ale'cóżto ? — Dusza 
moia — zdaie się mnie opuszczać — moe 
ię zmysły — Widzę cię znów — о! kos, 
chany 


+ 


- 
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chany Mężu / — tak umrę na twoim łonie 
— lecz czemuż ? (pada omdlała, 


LUDWIK 
Felicyo! o! Boże! — 


STARUSZKA w 


Ach co za ftraszne mdłości — MPani, 
MPani — podobno iuż nieżyie, 


LUDWiK 

Felicyo! o Nieba — ratuie ig na tenczas 
kiedym się spodziewał ulgi mych nie- 
szczęść, ma mi bydź wydartą — biegatąc 
w zapamigtaniu О Boże! — uderzay — 
wywieray na mnie, całą okropność śmier- 
ci, a niech tylko Felicya ożyie — Feli- 
eyo ! — Ach! wszyftkie nasze ftarania są 
nadaremne — iuż iey niemasz — niemasz 
Felicyi — mnie teraz tylko umierać zo- 
ftaie — Tak — póydę — póydę za tobą 
м tu dobywa szpadę у chce się przebić. 


FELICYA 
"Ach! — 
STARUSZKA zatrzymuiąc 


Przebóg! co W Рап robisz? Ona jeszcze 
ёуіе, FELI- 


| I $0. 


FELICYA 
Ludwiku! Mężu kochany ! 
LUDWIK upuszczaiąc Szpadę 


Jako ona ieszcze nieumarła? — ieszcze 
Żyie rzucając się na łożko Felicyo ty ieszeze 
Żyiesz ? 


FELICYA 


Niebo łafkawe raczyło mnie ieszcze zą: 
chować, 


LUDWIK 
Zono kochana ! — 
STARUSZKĄ podaiąc.wodę 


Napiy się Jmość wody,-dla orzeźwie-. 
nia serca. 


FELICYA podnosząc się pie, potym 
Ukontentowanie z widzenia ciebie spraè 
wiło we mnie to gwałtowne wzburzenie; 
~- teraz cznię się bydź nieco.uspokoioną, ` 
LUDWIK 


Niebu niech będą dzięki — ono nadała 
szym czuwa losem — 


а. * 
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STARUSZKA 


Oy tak ono to WPańftwa teraz sprowa:. 
dziło — iemu winniście wasze złączenie, 


LUD 
Teraz nic nam ńiepozoftaie, iak tylko. 
to tak duże szczęście przenieść do domu 
naszego Оуса — Przyiaciel nasz — Ёй-. 
geni — 


FELICYA 
To dziecię iaknaypredzey widziećbym 
chciałą — 
LUDWIK 
Kochana Felicyo! — gdybyś mogła 
zebrawszy słabe swe siły — 
| FELICYA 
Nadzieia przyszłego naszego szcześcia 
doda mi mocy —- za tobą wszędzie póydę 
z ochotę — tak — bo niemasz słodyczy, 
iak я dobrym żyć Mężem — 
‚ STARUSZKA 
To prawda — Ale iak teraz o tych do« 
brych 


ъ 


9a 


'bryeh trudno — Ż czasem wszyftko się 
psuje — | 


FELICYA 


Spodziewam się także móy Mężu, ża 
zechcesz ieszcze zaspokoić moią dla tey. 
poczciwey Staruszki wdzięczność — Ona 
mieszka w tym Domu, ieft z tey małey 
liczby serc czułych, które się trudnią nie- 
szczęśliwemi— Ona mnie w moiey wspie- 
rała nędzy. 


STARUSZKA 


Nic ia tak ważnego nieuczyniłam, 
czymbym mogła aż na WPańftwa zasłu- 
giwać wzgledy — to moia powinność — 
Bo kiedy miłosierdzia zrzekli się Boga- 
cze, my ubodzy w tym ich zaftępować z 
ochotą ftaramy się — 


i LUDWIK 


Dobra kobieto, nigdy twciego nieze- 
pomnę serca — Ty znami póydziesz — 
ty będziesz Swiadkiem naszego ukonten- 
towania, y odbierzesz winną od nas nad- 
grodę, która ci tak sprawiedliwie należy. 


STARU- 
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95 эана» 


STARUSZKA 


Niech WPańftwa Bóg błogosławi 25 
niech was ma w swoiey Оріесе — Zyicie 
-dtd zupełnie szczęśliwi — 


LUDWIK 


Chodźmy kochana Felicyo — Tak da- 
wno iuż wyszedłem z Domu, пікота nie 
niepowiedziawszy, 


FELICYA ktorą podnoszą. 


-Jdźmy — Szczęście nasze niech Оусіес 
potwierdzi — Po twardych cierpieniach, 
Niebo się dla nas iuż wypogedziło — Przy 
Cnocie wszyftkie odważnie znieśl śmy 
nieszczęścia — a miłość nasza słodką nam 
za to gotuje nadgrodę. 


LUDWIK 
Tak — Miłość y Cnota nas połączyły 
<= Niesprawiedliwość długo ten związek 


prześladowała — lecz nasza Stałość zwy- 
cięftwo teraz nad nią odnosi (odchodzą) 


+ 


Koniec Aktu IV со 


BLI оео92с205950809%0050005609589 . 


АКТ V, 
Taź sama Dskoracya co yw pierwszym Akcie 
"SCENA Г: WYG 


MONSORYN Sam porywaiąc się z amg- 
$lenia, 


Łońce iuż zaszło, a Ludwik ieszcze niu 
powraca — Czyliż iakie nieszczęście, 
ma mnie znowu pozbawiać Syna — Du- 
sza moia tylko co zaczęła kosztować sło- 
dyczy z powrotu iego,== w moment, fa- 
talne zdarzenie, to serce napełnia niespo- 
koynością == Poszedł — nikomu піспіе-, 
powiedziawszy = y gdzież go szukać == 
Może ta melancholia którey en całkiem 
się oddaie, przywiodła go do iakiey ofta- 
łeczności = może =: ale nie — precz u- 
` ftąpcie z mych myśli. te dzikie wyobra- 
żenia, 


2) 


TE 


doben SCENA 


195 + 
SCENA П. 


MONSORYN BERANGER у EUGENI, 
EUGENI ` 
| Оуса moiego tak długo niewidać. 
С MONSORYN. 
Y 002 kochany Przyjacielu ? 
BERANGER 


Próżno go od kilku wyglądam godzin, 
kilka obszedłem ulic, pytałem się prze- 
chodzących ludzi, lecz źadney nismogłem 
powziąść wiadomości. 


» MONSORYN. 
Może iaki przypadek == 
BERANGER 
Jakiż przypadek mógłby go tak długo 
zatrzymać? = mało tu komu ieft znaio- 
mym = ‚ бм 
MONSORYN, 


Noc іці nadchodzi = 
BERAN- 


"уу 
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BERANGER 


Trzeba nam czekać powrotu Remonda; 
dość dawno iak wyszedł go szukać — On 
siç zapewne о nim co dowie, 


MONSORYN. ą 
Tak słaby — sam ieden — na coś go 
Przyiacielu odftąpił 2 
BERANGER 
Ta nieznaioma' Staruszka, osobho z 
nim mówić żądała, kazał się nam oddalić, 
a зат z nią zoftał —> Niebawiąc petyns: 
wyszedłem, ale iuż go niebyło.. 
MONSORYN 
On dziś dopiero przybył, iakiż do nie- 
go mieć mogła Jnterefs ? 
| BERANGER 
Musi w tym bydź coś szczegółnieysze= | 
go — pytała się bowiem o Ludwika Sy- 
na Pana Marsoryna, więc iuż wiedziała 
© Jego tu bytności — 


G 
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MONSORYN 


O! gdyby go Niebo! przynaymniey 
od iakiego zachowało nieszczęścia. 


BERANGER. 

Nie Monsorynie — Ja w tym wszy- 
ftkim nic jeszcze niewidzę ftrasznego — 
Ta kobieta wiedząc iuż że Ludwik powró- 
eil, zapewne musiała у o iego dowiedzieć 


się sercu, Że ieft miłosierny, że lubi wspie=- 


rać biednyah, a zatym przyszła prosić o 
jałmużnę — Zaprowadziła go może do 
iakiey nieszczęśliwey familii, którą on 
pocieszaijąc nieco się zabawił, | 


MONSORYN. 


Ale to wszyftko może — a może inż y 
niepowróci ? — 


' BERANGER ` 


Tego sobie wnosić niemożna — Ale o- 
tóż у Remond powraca, on nas zaspokoi. 


MONSORYN 
Dałyby Nieba — 


p SCENA 


1 
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SCENA Ш. 
Ciż у REMOND zadyszany, 
MONSORYN у BERANGER razer 
Ą co? 
MONSORYN 
_ Gdzież ieft Ludwik ? 
BERANGER 
Coś się o nim dowiedział ? 
REMOND 


Ani słychać — Całe prawie obleciałem 
Miafto —— po wszyftkickh byłem domach 
— ро naywyźszych nawet drapałem się 
piątrach — na każdey pytałem się ulicy 
— ale wszędzie głucho, y zawsze iedaa 
"odpowiedź —— niewidziałem — 


MONSORYN. 
Beranger — Cóż nam teraz czynić zo- 


{ае ? 
BERANGER 


Torzecz dziwna — a w ubogich Сіћа- 
Сз ; 
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tkach czy też się pytałeś o niego ? 
REMOND 


Po wszyftkich nawet Szpitalach — 
wyiąwszy tylko domy zaięte tandytą mi- 
łości — w tych niebyłem. bo widząc Pana 
Ludwika tak mizernego, tak osłabionego 
— nie sądziłem aby się iemu tam wftępo- 
wać chciało — 


MONSORYN 


Widzę że w samych umartwieniach, 
przyidzie mi te nieszczęsne zakończyć 
życie — Ogdybyś ty tylko Ludwiku! 
mógł bydź iuż spokoynym, ia chętnie tę 
ręsztę dni moich offiaruię, 

REMOND | 

Och ta to przeklęta baba— ta baba tey 
nam narobiła biedy — Ona go wyprowa- 
dziła — teraz wierzę że to przysłowie aż 
" nadto ieft sprawiedliwe — 

Ze gdzie Diabeł niewydoła 
Tam Starey Baby zawoła, 


MONSORYN 


Czemu przynaymniey» iakiey o sobie 
nieda wiadomości — 
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| BERANGER. 
To samo dowodzi, że 'musi bydź spe-- 
koynym, yże żadnego niemiał przypadku 
REMOND | 
Mnie się zdaie — ale nie — 
MONSORYN 
Cóż ci się przecie zdaie Remondzie ? 
REMOND. 
Oto czy nie Pan Daligni, dowiedzia: 
wszy.się naprzykład — 
BERANGER. 
Cóż naprzykład, przemienił się w babę 
REMOND `- 
Nie to — ale może mówię iaka intryć 
ga — aby — 
MONSORYN, А 


' Przepadniy z taką аай — we śnie 
raczey gadasz, 


REMOND - 
< Dałyby to Nieba — iednakże zawsze 
lepsza oftrożna boiaźń 


+" ДА, 


\& 


U 


тоу > mma 
MOQASORYN. 


` o Boże— a w tąkim zdarzeniu cóżhym. 
miał czynić ? 


BERANGER - 


Czyż można tyle razem tak dzikich, 
malować sobie wyobrażeń — Remonda, 
domysły śą próżne — Daligni ieszcze na- 
wet o niczym wiedzieć niemoże — a do. 
tego iakażby iuż dla miego z tąd wynikła, 
korzyść ? 

С MONSORYN 

O Nieszczęśliwy Oycze! = Serce mo- 
je, które rozumiałem Że inż będzie spo- 
koynym, nowe odbiera razy, | 

BERANGER 

Tak wcześnie rospaczać nienależy, 
kiedy żadney ieszcze do tego niema przy, 
czyny — Ludwik_ który tylu jprzeciwno» 
ściom śmiało oprzeć się umiał, łatwo y u- 
nikać onych potrafi — 

EUGENI z radością . 


„Móy Oyciec MONSO 
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MONSORYN > 

„6 Моу Syn 
pas BERANGER 
)wazyscy $ Przyiaciel móy 
razem Н REMOND 
$ Pan Ludwik 


SCENA - ІҮ. 


~ Ciż Sami у Ludwik wpadaią c z krzykiem 
potem FELICYA y STARUSZKA ` 


LUDWIK 


Moia Zona — Felicya — Oycze! — 
moia kochana Zona — ach iakżem szczę- 
śliwy — Eugeni twoia Matka — 


MONSORYN 
Synu kochany ! — Co się to znaczy ? 
BERANGER. 


Przyiscielu ! — 
„LUDWIK 


` 
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LUDWIK  , ~ 


Tak iet Felicya nam powrócona ('wy- 
chodzi y w moment powraca wprowadzaiąc 
Felicya) у oto móy Oycze w twoie ci ią 
eddaię ręce, 


MONSORYN 
Felicya. 
BERANGER 
Jega опта. 
FELICYA padaiąc do nog 


Qycze łafkawy — tak — widzisz u nóg 
twoich tę nieszczęśliwą Felicyą, która 
swoią ku Ludwikowi miłością, twoią za- 
truła spokoyność — która przyprawiła 
Syna ousratę Qycowfkiego sercą — Ta 
Felicya zebrze teraz twoiey litości, abyś 
przepuścił tym związkom które ci się na 
nieszczęście podobać niemogły — Dośó 
iuż długo za nasze cierpieliśmy przeftę- 
pftwo — Czas dobry Oycze — czas abyś 
twoim zezwoleniem naszą potwierdził 


MONSO- 
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MONSORYN podsosząc ią 7 ścifkaiąc. 


О Felicyo ! iakże ia ci się z mego wy- 
tłómaczę serca © — iak cię przeproszę 
za tyle wyrządzonych przykrości? łzy te, 
te łzy niech będą świadkiem moiego żalu 
— daruy, daruy kochana Felicyo — czu- 
iąc moie niegodziwości iuż dość ieftem us 
karanym — _ . 

FELICYA 

Znalazłszy Męża ySyna — widząc 

twe serće gotowe do przyięcia twoich 


dzieci — wszyftkiego zapominam — nie 
myślę iak tylko o radości — 


LUDWIK 
Eugeni idź. bież — rzuć się na iey ło- 
по — na tono twoiey Matki, 
EUGENI 
To moia Matka rzuca się na ręce 
FELICYA sc/kaiąc 
O kochane dziecię ! —. iuż mi cię wol- 


no będzie całować — Nikt cię iuż teraz z, 
rąk moich niewydrze — 


LUDWIK ` 


bas 


LUDWIK 


4 
Nasz Przyiaciel — poczciwy Вегапдег 
dzieli z nami nasze ukontentowanie 


o BERANGER ści/kaiąc Felicyą 


Radość którey doświadczam, tłami sło- 
wa w mych uftach — Szanowna Felicyo 
— tyś powrócona — nic iuź. do naszego 
nie brakuie szczęścia. 


FELICYA 


Tak zupełnie iaż ieftem szczęsliwa —- 
Oczy moie zsrazem mogą ogarnąć widok 
wyftawuiący mi Оуса, Męża, Syna y Do- 
broczyńce — О Beranger! tyś nas wspo- 
magał, tyś nas ratował — tobie my wszy- 
fko wiani iefteśmy. 

BERANGER 

Niewspominaycie o niczem — 
MONSORYN nsprzemian wszyfłkich ści Ва- 

iąc głosem z placzem przerywanym mowi 

Felicyo ! — Felicyo — czytay w mym 
percu ile ia dzisiay czuię y niepamiętay — 


zs, Ludwiku Synu kochany, tyś znalazł 
twoią 


к====——— 10@ 


фжо1аз Zone bądźże iuż qdtąd szczęśliwy, 

| niech nic waszego niemięsza pożycia == 
Beranger — ty Szanowny Przytacielu — 
w tym óściśnieniu — w tych łzach które” 
mi twoie. (krapiam piersi, przyimiy — 
przyimiy odamnie wdzięczńość za wierną 
twoią dla tych nieszczęśliwych Przyiaźń, 
у Opiekę — ,.. Ciebie Dziecię kochane 
Oby Bóg zawsze błogosławił == Niech 
Niebo nigdy twoiego życia z swoiey nit- 
wypuszcza Opieki = Niech z.twoiemi la; 
ty wzrafta pociecha twoich Rodziców. 


REMOND płacząc, 


Patrząc, na te wzaiemne uczucia уча 
się od płaczu wftrzymać niemogę = 


STARUSZKA płacze 


Ach kogóżby to wszyftko rozrzewaić 
niepotrafiło = 


MONSORY'N 
Starość moia nakoniec doczekała się. 
tgy rofkoszy, iakiey w całym moim nie- 
doświadczałem życiu = tak umrę teraą 
wesoły na łonie moich Dzieci = umęę 
spękoyny, bo oni są szczęśliwi = 
FELL 
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FELICYA 


Nie Oycze kochany == Niebo nas wya 
słucha у ty z nami żyć będziesz = Ną.- 
szym przywiązaniem, naszą wdzięczno- 
ścią będziemy osładzać dni twoie. 

LUDWIK 

Tak = Zdrowie y pomyślność Oyca 
to bedzie iedynym szczęściem kochaią- 
cych go dzieci. 

BERANGER 


Dom ten cały wyftawia mi teraz Cnoty 
y niewinne ukontentowanie, pierwszych 
jeszcze wieków, 


REMOND 
Qy prawda ale tego tu przedtem nigdy 


niebyło, bo brzęk złota ani dopuścił do u- 
szu naszych inszego głosu = 


MONSORYN 
Wszyscy się cieszemy — a nikt z nas 
dotąd niewie — iakim sposobem т? 


nam po wróconą zoftała z: 
е LUDWIK 
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LUDWIK 


Ta dobra Staruszka — Ona mnie za- 
prowadziła — w iey ubogiey Chatce, ca- 
łe moie znalazłem szczęście. 


STARUSZKA 
Tak u mnie dni kilka Jmość bawiła, a 
dziś dowiedziawszy się o bytności tu Pa- 


па Ludwika, wysłała mnie prosząc go do 
siebie. 


REMOND 


To ia was teraz przepraszam moia ba- 
buniu, 


STARUSZKA 
A tozaco? . 
REMOND 


Bom was trochę ogadał — żesście nam 
wyprowadzili Pana Ludwika, którego po- = 
tem trudno było znaleść. 


STARUSZKA 


Nauczże się moja duszo, Że to przed 
czasem nikogo posądzać nietrzeba — 


LUDWIK 
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LUDWIK w/kazuiąc na Staruszłę 


Jey takźe naszą winniśmy wdzięczność 
“— Опа Felicya do swoiego przyjęła do- 
mu, ona iey opatrywała potrzeby. 


STARUSZKA 
Szczęście WPańftwa iuż mi to wszy- 
ftko nadgrodziło — 
MONSORYN 
o Dobra Duszo! -= 
LUDWIK ścifkaiąc Felicyą 
Ja znowu posiadam Felicya — O dniu 
nayszczęśliwszy ! 
FELICYA 
Mąż mi powrócony którego więcey 
widzieć iuż niemiałam nadziei. 
STARUSZKA 
To rzadkie wtym wieku Małżeńftwó, 
iak się oni kochaią — tyle ponieśli uci- 
fków dla swoiey miłości — Uczcie się, u- 
czcie Zony — Męszczyzni bierzcie przy- 
kład poczciwego Męża — 
/ REMOND 
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REMOND. 


Zachciałaś moia babuniu teraz dawać 
Nauki — Pochwalą oni wszyscy taką 
Cnotę, ale iey naśladować niebędą, ` 


MONSORYN. 


Teraz nam tylko Daligniego brakuie— 
któryby w przytomności wszyftkich, uy= 
rzał swą zdradę odkrytą — Żeby poznał 
całą szkaradę przez siebie knowanych Jn- 
tryg, у sprawiedliwą za nie odebrał m: 
grodę. , 

BERANGER 


Otóż właśnie on nadchodzi. 


| ccc 


SCENA Ү. у OSTATNIA. 


EO аера 


Ciż Sami у DALIGNT. 
DALIGNI wpadaiąc potem cofa sięz za- 
` dxiwieniem 
Co się to znaczy ? -— Ludwik ? 
MONSORYN,, 


Smiało Daligni — Cóż cię to zaftana- 
wia 2 < ' DALI- 


хїо 


DALIGNI 
_Ludwik powrócony ? 
| MONSORYN 


Wiem że to cię naybardziey zadziwia 
=- Tak powrócony nałono Oyca z któ- 
rego przez twoie był wydartym zdrady. 


DALIGNI, 
- Przez moie zdrady ? Stryiu kochany ! 
MONSOSYN z pafsyą + 


Przewrotny — zrzuć te mafkę która ci 
dotąd służyła do oszukania moiego serca 
= Przeftań zmyśiać te Coty, których ni- 
gdy nieznałeś == Tyś nad tym iedynie 
pracował, aby w nayniegodziwszey Lu- 
dwika wyftawiwszy poftaci w moim go 
obmierzić sereu = Tyś mvią ku niemu 
podniecał nienawiść, abyś potem z іерб 
korzyftaiąc nieszczęścia, ay, zagarnął 
maiątek — = 


DALIGNI. 
Naylepszy Stryiu! — to potwarz = 


Ja który sam tyle nad nieszczęściem ubo. 
lewa: 


nnn 


яча 


Чезгаїет Ludwika, miałbym żądać iego 
zguby = nie = WPaou Dobrodzieiowi 
niepodobało się to ożenienie, y oddaliłeś 
go odsiebie = Aże widząc potem ftałe 
moie ku swoiey Osobie przywiązanie, 
całego msiątku zrobiłeś mnie dziedzicem 
== to уго nieieft z przyczyny moiego 
łakomftwa, ale (kutkiem łafkawego W Pa- 
та Dobrodzieia serca, 
MONSGRYN 

O! Niegodziwy — у śmiesże ieszcze 
udawać niewinność — Y też to ieft twoie 
przywiązanie, że przez podftępy zyfka- 
wszy wszyftko śmierci mi potem życzy- 
łeś = Na, w tym liście = w liście wspól- 
nika twoich niegodziwości, czytay złość 
'swoią rzuca ти lift, 

BERANGER 
Daligni wyznay twoią winę . 
REMON Dna гота 

Niewiem co teraz na swoią powie o- 

bronę = 
DALIGNI czytaiąc polem rzuca 
Diużey ukrywać na nic się iuż nie- 
H 


115 4 


przyda = Так = ieftem winnym = Jam 
był przyczyną nieszczęść tych biednych 
małżonków = Jam na to całey moiey u- 
żył mocy ażeby Syna z Oycowfkiego wy- 
rugować serca — Łakomitwo iedynie po- 
wodowało moią duszą = Jeftem naynie- 
godziwszym klękaiąs przed ilionsorynem lecz 
Stryiu! Stryiułafkawy widzisz mnie u 
nóg twoich źałuiącego tych błędów = 
daruy = 


MONSORYN odpychaiąc 


Jdź precz Zdrayco z mych Oczu = 
gdyby uczynioRa przez ciebie krzywda, 
na moiey się tyłko fkończyła Osobie, 
prędzeybym ci przebaczył — Ale niego- 
dziwy = tyle razem Offiar = Ten kil- 
koletni w nędzy tułacz, który ledwie iuż 
żyie = Ta nieszczęśliwa na nayokru- 
tnieysze losu wyftawiona росі = y tø 
biedne dziecię — Nie, nie = tego nigdy 
darować niemożna = 

DALIGNI sa kolanach obracsiąc się 


Ludwiku! twoiey ia wzywam litości= ` 


przepusć == Felicyo daruy = 
LUDWIK 
Jak daleko wyftępek upodla Człowieka 


Í 
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przymuszaiąc czołgać się przed podo- 
bnym sobie ftworzeniem = Oycze Ко». 
chany ! day się przebłagać = daruy wy» 
znaiącemu na siebie winę == Ja 2 moiey, 
ftrony wszyftkiego zapominam = 


FELICYA 


W tym dniu szczęśliwym niech піс па 
szey niemiesza radości == przepuść mu 
dobry Oycze = 

BERANGER. 

Tak = należy przebaczać tym którzy 

popełnionego żałuią błędu. 
MONSORYN 

Wftań = uwalniam сіе od' wszelkiey 
wdzięczności = przebaczam wszyftko== 
Obyś mógł tylko prawdziwy Żal uczu- 


wszy, więcey mędy do występku niepo- 
wracać = 


DALIGNI. 


Tak czuię go aż nadto == a w wspania- 
‘iym waszym przebaczeniu dość dużą dla 
siebie znayduię karę. 


Ha 


IE5, 1 


REMOND 


Piękniebym wyszedł, gdybym przyią:- 
wszy off arowane mi od Pana Daligniego: 
względy, do iego się przywiązał firony=. 
Оу lepiey zawsze trzymać się Cnoty,, 
chociaż ubogiey, niżeli złotem oświece: 
nego wyftępku, 


MONSORYN 


Własne mnie teraz naucza:doświadozen. 
nie, że Cnota anie bogactwa, prawdziwe 
przynosi szczęście — Zaprzątniony do- 
tąd iedynie zbiorem doftatków == Cóż w 
nich znalazłem. ? Oto nic więcey iak tyl- 
ko ок. y niespokoyność == Dla nich 
Syn nieszczęśliwy ftal się off ага то! ego 
przesądu == przez nie cierpiała. niewin- 
ność — у опе me serce przeciwko wszel- 
kiey uzbroiły czułości = O Rodzice! któ- 
rzy podobnie dumie lub interefsowi fami- - 
Mii wasze poświecacie dzieci — Ze mnie 
przykład bierzcie, iak mało ważą te bo- 
gactwa, dla których wyrzekłem się imie- 
mia Оуса = Jak one są niczym w poró- 
wnaniuukontentowania które czuię przy- 
cifKaiąc ich teraz do moiego serca = Tak 


szczę- 
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szczęście Rodziców niemoże bydź od- 
dzielnym od szczęścia ich dzieci — (bio- 
rąctch za ręce) Ludwiku! Felicyo! = 
Dzieci kochane ! == піс iuż nas odtąd roze 
dzielić nezdoła = Oddaię wam wszyftko 
== wszyftko ieft waszym = a Ja przy 
końcu dni moich, dość ieftem szczęśliwy, 
kiedy па łonieczułey familii będę "тові 
swoie zakończyć Życie. 


LUDWIK całuiąc w rękę 


Naylepszy Oycze — twoią dobrocią, 
aż nadto nasze nadgradzasz cierpienia. 


"o FELICYA całuiąc w rękę 
Wdzięczności naszey iakież ci damy 
dowody ? 
| ‚ LUDWIK 
Beranger, у ty А zawsze żyć bę- 


dziesz — na moment twego niezniosł- 
bym oddalenia. 


Д 


FELICYA. m 


Nasz Dobroczyńca, nasz przyieciel nas 
mieopuści == | | 


n » 
MONSO. 


£17 fan | 


MONSORYN 


Byłeś бй ich nędzy, bądźże y 
Uczertnikiem szczęścia, 


BERANGER 


Tak — będę z wami żył zawsze == bę: 
dẹ sie cieszył z waszego szczęścia = a 
wzaiemna przyjaźń wszyftkie nasze bę- 
dzie słodzić momenta. 


LUDWIK 
Dobra Staruszko ! y tyś się do naszego 
przyłożyła uszczęśliwienia == tak == 
winńiśmy tobie wdzięczność, „ж tym 
czasem tę trochę pieniedzy == a ftaranie 


nasze wszyftkie twoie Wodzie uprzedzać 
potrzeby. 


STARUSZKA 
Niech Bóg WPańftwa dobre nadgrodzi 


serce == Obyście iuż zawsze trwałego u- 
Żywali szczęścia == 


LUDWIK 
Kochana Felicyo ! — iefteśmy nako- 
piec szczęśliwi — Niepomniymy iuż od- 
tąd na 


tąd na przeszłe nieszczęścia iak tylko dla 
tego, aoyśmy byli czulszeini na los tych, 
których podóbnie nam nielitościwa prze- 
śiaduie fortuna — Ту тоу Synu — Je- 
żeli kiedy, czego ia przewidywać nið- ` 
śmiem, dasz się zepsuć przez maiątek — 
zawrzesz twe uszy па ięki cierpiącego 
Rworzenia, ieżelibyś kiedy przeftał bydź 
Człowiekiem, pamiętay wspomnieć na 
dawne twoich Rodziców boleści — Ѕроу- 
rzyi tylko па tę nędzną Odzież którey u= 
tracić nigdy niepowinieneś — Eugeni! w 
tym wszytkim znaydziesz prawdę, lu~ 
dzkość, y będziesz uleczonym z óbłąka:- 
nia, — 


KONIEC. 
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